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NIERZĄD. 


Kolonja polska w New Yor- 
ku nie jest tak zła, jak jej re- 
putacja. Panuje w niej wpra- 
wdzie olbrzymi chaos, lecz jak 
z chaosu powstał świat, tak i 
pogmatwane do najwyższego 
stopnia stosunki nasze mogą 
się z biegiem czasu wygładzić, 
wyrównać, nabrać spokoju i 
porządku. Chodzi przedewszy- 
stkiem o połączenie chaotycz- 
nych cząstek w jedną całość na 
jakichś stalszych zasadach, niż 
te, z jakiemi dotąd poczynano. 
,„Gmina” chciała zrobić coś w 
tym kierunku, działała jednak 
nieudolnie, rekrutując człon- 
kówgdzie się dało, bez zacho- 
wania porządku i systemu, byle 
ich liczbę powiększyć. A tym- 
czasem organizacja polska je- 
dnolita, reprezentująca cały o- 
gół polski w New Yorku konie- 
cznie jest potrzebną nietylko ze 
względu na stosunki z Amery- 
kanami i władzami, lecz także 
dla zaprowadzenia jakiego- 
kolwiekbądźporządku w naszej 
kolonji. Dziś każdy działa na 
swoją rękę, wielu bardzo szko 
dliwie — i nikt w to nie wglą- 
dla, nikt nie skarci osobnika, 
który powinien by być napię- 
tnowanym publicznie, chyba 
że się tem zajmą sądy krajowe. 
Dziś — jeden zbiera sobie pie- 
niadze na pomnik —a na jaki, 
dla kogo — nikogo to nie ob- 
chodzi. Inny znowu wyrzuca 
biedną dziewczynę — służącą 
na bruk, nie wypłaciwszy jej 
należności — i nikt się za nią 
nie ujmie i nie ukarze wyzy- 
skiwacza. Gdybyśmy zaś mieli 
ogólną organizację, z energi- 
cznym i sumiennym zarządem, 
podobne nadużycia nie były 
popełniane nigdy. Organiza- 
cja ta byłaby hamulcem — 
wstrzymującym nieuczciwe 
propędy, byłaby naszym pry- 
watnym sądem, naszą reprezen 
tacją i obroną. Gwałtowną tę 
potrzebę ueczuła pewna część 
społeczeństwa naszego, która 
założyła „„QGminę”, ta ostatnia 
jednak, jak się rzekło, wznie- 
sioną została z nietrwałego 


materjału. Pominięto w niej 
Towarzystwa i rozpoczęto 
działalność na własną rękę, 
pojedyńczo. W tem tkwi cały 
błąd. Właśnie z towarzystw 
należy utworzyć wyższą insty- 
tucje, któraby sprawami na 
szemi pośrednio i bezpośre- 
dnio kierowała. Zadanie to 
ułatwionem już jest choćby dla 
tego, że mamy Oddział Skar- 
bu Nar. Pol. w Rapperswylu, 
składający się z reprezentan- 
tów wszystkich Towarzystw 
nowojorskich, brooklyńskich 
i okolicznych. Zbiorowej tej 
i ogół cały reprezentującej in- 
stytucji powierzyć należy kie- 
rownictwo naszemi sprawami. 
Nie potrzebujemy tworzyć no- 
wej jakiej w tym celu organi- 
zacji, jak niezawodnie poradzą 
tutejsi projektowicze — mamy 
już ją i chodzi o to tylko, by- 
śmy w jej ręce władzę wyższą 
powierzyć zechcieli. Odrzucić 
należy ambicje osobiste, za- 
kończyć choć raz ztą żyłką 
opozycyjną, jaka w nas tkwi, 
znieść /zóerum veto i pracować 
wspólnie nad sobą i nad inny- 
mi pod opieką Oddziału Skar- 
bu Narodowego, stanowiącego 
zbiorowe ciało ze wszystkich 
Towarzystw tutejszych. Gdy 
Oddział uzyska pewną władzę 
moralną i przewagę, gdy u- 
'miejętnie a energicznie kiero- 
wać sprawami naszemi pocz- 
nie — zabraknie mętnej wody, 
w której dotąd ryby łowiono, 
znajdą karę wyzyskiwacze i 
oszuści, uciśnieni — obronę i 
opiekę, ogół nasz pozyska go- 
dną reprezentacją — a kolonja 
polska w New Yorku—spokój 
i siłę. 

Rządu silnego trzeba nam 


przedewszystkiem. 
m n 
Polacy zabili superintendenta 
kopalni. 


W Minonk, Ills. trwał strajk gór- 
ników od maja r. b. Superintendent 
A. J. Morgan werbował nienależą- 
cych do unji item oburzył robotni- 
ków. W dniu 8go czerwca Morgan 
zagniewany na robotników którzy 
chcieli zabrać z kopalni „,seaba”* 
strzelił do tłumu i zabił Jana We- 
toskiego. Wówczas tłum złożony z 
75 górników polaków rzucił się na 
Morgana i zbił go tak, że ten w go- 
dzinę ducha wyzionął. Opinja pu- 
bliczna stoi po stronie polaków. Za- 
bity Wetoski był młodym i spokoj- 
nym człowiekiem. Pozostawił wdo- 
wę i dziecko. Wezwano specjalny 
oddział policji. 


DZIKA KOBIETA. 


W okolicach miasta Lick, W. Va. 
mieszka dzika kobieta, żyjąca w le- 
sie i nie używająca ubrania. Kilka- 
krotnie próbowano ją schwytać, lecz 
bez skutku, bo biega jak sarna. W 
nocy słychać jej wycie i zawodzenia. 


.—— |, 


„CZERWONY PTAK.” 


Wodzem Indjan, którzy powstali 
obecnie w Montanie i sieją postrach 
między miejscową ludnością jest 
John ,,Czerwony Ptak”, który ode- 
brał wykształcenie w Harvard Uni- 
versity. Po skończeniu studjów wró- 
cił do preryj rodzinnych, porzucił 
zwyczaje, jakich nabrał w uniwersy- 
tecie i oddał się dzikiemu życiu. 
„Czerwony Ptak” odznacza się nie- 
słychaną wprawą w strzelaniu z łuku 
i w rzucaniu lassa. 

—— mau 


SPOSÓB ROBIENIA ZŁOTA. 


Niejaki Brice w Chicago wynalazł 
sposób robienia złota. W pracowni 
jego na +0-ej ulicy, róg Wentworth 
Ave., sposobem chemicznym wyra- 
bia się dziennie około 10 uncji złota. 
Koszta produkcji wynoszą 62 centy 
na dolara, zysk zatem czysty wynosi 
38 centów na dołarze. Jeżeli wyna- 
lazek ten nie jest ,„humbugiem”* wy- 
nalazcę czeka wielki los. Z p. Brice 
konferował już zarząd skarbu i men- 
nicy amerykańskiej. 

— NN 


fienawiść względem Polaków. 


Korespondent nowojorskiego ,,Jo- 
urnal’a” opisuje nędzę wśród górni- 
ków angielskich w Pennsylvanii i 
przyczyn jej dopatruje się w kon- 
kurencji, jaką amerykańskiemu ro- 
botnikowi wytworzyli polacy, sło- 
wacy i wogóle obconarodowcy. Ko- 
respondent maluje Polaków w okro- 
pnych barwach inaczej nie nazywa 
ich jak bydlętami (beasts) i pija- 
wkami, które ssą krew z amerykań- 
skich robotników i wreszcie zaleca 
władzom usunięcie tego niepożąda- 
nego żywiołu. Podobno oburzenie 
na Polaków wśród górników angiel- 
skich jest tak wielkie, że nienawiść 
ta może się zakończyć krwawą ka- 
tastrofą. Pogróżki dają się słyszeć 
wszędzie, ruch antipolski wzrasta 
igroźna burza wisi nad głowami 
naszych rodaków w kopalniach. 
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ŻYWCEM UPIĘCZENI. 


Powstańcy na wyspach Filipiń- 
skich mszcząc się za okrucieństwa 
popełniane przez Hiszpanów na mie- 
szkańcach wysp, napadli w pobliżu 
Manilli na klasztor i 25 zakonników 
żywcem upiekli na wolnym ogniu, 
w sposób, w jaki zwykłe pieką pro- 
siaki, to jest nadziewali ich na kij 
bambusowy i wolno obracali nad ża- 
rzącemi węglami. Podczas egzekucji 
krajowcy tańczyli w koło ognia, 
przeklinając Hiszpanów. 


IE SWIATA. 


i Prezes gabinetu, hr. Badeni, 
rozwiązał radę państwa z powodu 
zaburzeń, jakie w niej panowały 
ostatniemi czasy. 

j Gabinet hiszpański podał się do 
dymissji z powodu niezałatwienia 
sprawy kubańskiej. Prawdopodo- 
bnie Weyler będzie odwołany z Ku- 
by ina miejsce jego mianowany gen. 
Martinez Campos. 

i Prezydent rzeczypospolitej fran- 
cuskiej Felix Faure odwiedzi cara 
w dniu 25 lipca. Uda się on do Pe- 
tersburga morzem, aby nie przejeż- 
dżać przez Niemcy. 


ł Były szef policyi niemieckiej, 
Taush, oskarżony o krzywoprzysię- 
stwo, został uwolniony. Wspólnicy 
jego skazani zostali na więzienie. 


|] Z wysp Filipińskich donoszą, 
że wdowa po doktorze Rizał, zamor- 
dowanym przez Hetopanów, stanęła 
na czele oddziału powstańców. 


| Gabinet francuski ma się podać 
do dymissji. 

i Wulkan Wezuwjusz (pod Nea- 
polem) wyrzuca znów wielkie masy 
ognia i lawy. 

1 Król belgijski Leopold, lubią- 
cy się nieraz zabawić ,,incognito” 
znikł znowu z pałacu. Istnieje przy- 
puszczenie, że ma romans z aktorką 
ispędza z nią w jakiemś ustroniu 
lube wieczorki. 


i Z Bułgarji donoszą, że Dunaj 
zalał całe niziny. Woda zabrała wie- 
le mostów, domów i budynków. Po- 
dobno kilkadziesiąt osób znalazło 
śmierć w falach. 


i Konduktorzy i woźnice tram- 
wajów wiedeńskich postanowili za- 
strajkować. Dawsygi wszyscy oni 
należeli do towarzystw socjalisty- 
cznych, które obecnie porzucili zor- 
ganizowawszy się w korporację 
chrześciańską. 

| Jak donosi depesza generała 
Lee, ambasadora amerykańskiego na 
Kubie śledztwo wykazało, że Dr. 
Ruiz został przez Hiszpanów zamor- 
dowany. 


|] Podczas wyścigów Derby w 
Warszawie zwyciężył i zdobył naj- 
wyższą nagrodę koń znanego pol- 
skiego śpiewaka Jana Reszkego. 

t Z Teheranu [Persja] donoszą, 
że runął tam nagle budynek łaźni 
kobiecej i pod gruzami zginęło kil- 
kaset kobiet. 

t W Monachium odbędzie się te- 
go lata zjazd semicki. Żydzi, korzy- 
stając z ubóstwa Turcji, „pragnę za- 
proponować jej ustąpienie Palesty- 
ny za znaczną sumę. 

j 25 zakonników katolickich zo- 
stało spalonych żywcem przez kra- 
jowców koło Manilli na wyspach 
Filipińskich. 

f Car Mikołaj zamierza odwiedzić 
we wrześniu Ojca świętego. 
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Z AMERYKI. 
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1 Na mocy wyroku sądowego, ja- 
ki zapadł niedawno, magistrat mia- 
sta Chicago ma zapłacić około 
$100 000 tytułem odszkodowania 
strat zrządzonych podczas strajku 
kolejarzy w r. 1894. 

| Koleje żelazne w Michigan tak 
opodatkowano, że odtąd płacić bę- 
dą $205.000 więcej niż dotychczas. 

| Tramwaye w Philadelphii prze- 
wożą dziennie około 700.000 osób. 
Około stu parasoli na tydzień pozo- 
stawiają w wagonach pasażerowie, 
oprócz różnych innych przedmiotów. 

| Wielki pożar nawiedził miasto 
Aleksandria w Virginia. Ogień wy- 
buchł w fabryce nawozów sztucz- 
nych Bryana i zajął okoliczne do- 
my. Cały blok zgorzał do szczętu. 
Straty wynoszą $500.000. 

1 W Sioux Falls, S. D. nastąpiło 
oberwanie się chmury. Szyny kolei 
Great Northern zalane są wodą na 
dwie stopy Wszystkie mosty zer- 
wane i zasiewy zniszczone. 

1 Szef policyi w New Yorku za- 
bronił swym podwładnym żuć tytuń 
w godzinach służbowych. 

| W Pittsburgu aresztowano a- 
narchistów i tych, którzy urządzili 
napad na Fricka podczas strajku w 
Homestead. 

ł W roku ubiegłym w więzie- 
niach amerykańskich wyrobiono to- 
warów na sumę 20 milionów do- 
larów. 

t W Alabamie panują niesłycha- 
ne upały. W fabrykach zaprzestano 
pracy. 

} W Urbana, O. zebrany przed 
więzieniem tłum chciał lynczować 
murzyna Karola Mitchella za kry- 
minalny napad na białą kobietę. 
Szeryf przywołał milicją i kazał dać 
ognia do tłumu. Zabito dwie osoby 
i raniono kilkanaście. : 

t Nadzwyczaj silna burza, połą- 
czona z ulewnym deszczem nawie- 
dziła północną część Texasu, zrzą- 
dzając nieobliczone szkody. 

j Ciekawe zajście miało miejsce 
w Columbus, O. W mieście tem 
znajdował się most, który wszakże 
nie był całkiem wykończony z powo- 
du sporów między magistratem a to- 
warzystwem kolei konnej. W spra- 
wie tej zapadł sądowy wyrok, na 
mocy którego dalszą bud owę wstrzy- 
mano. Źwłoką ta oburzyła pewną 
część mieszkańców, którzy ubrawszy 
się w nocy, wzięli się do pracy i 
most wykończyli, ku wielkiemu 
zdumieniu całej ludności miasta. 

1 WSt. Louis, Mo. w dniu 6go 
czerwca sprzedany został na licyta- 
cji w sądzie miejskim Hubert Cau- 
ling. Kara ta nastąpiła wskutek wy- 
roku, jaki zapadł w sprawie Caulin- 
ga, oskarżonego o włóczęgostwo. 
Sprzedany będzie odtąd należał do 
nabywcy, pracował na niego i mu 
służył. Pieniądze otrzymane zesprze- 
daży oddane zostaną żonie. 
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REUNMATYZNOWI, 


NEURALGII i podobnym chorobom, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH 
sławny Dr. RICHTERA 


a 

NIE MA NIC LEPSZEGO! Jedynia praw- 
dziwy z marką ochronną **KOTWICA*"'. 
Richter & Co., 215 Pearl St., New York. 


F.Ad. 
81 MEDALI ZŁOTYCH I innych , 


13 Alij. Właene fabryki Szkła, 
25150 c, uznany i polecany przez: 
M.Wustrow 84 Canal $.Biaustein 53 
ave C. Sehwenzner 1348 y 
fu A WEN Y oett 

zyj Yeh aptekaTz$ ” 

Dra RICHTERA 
»»KOTWICZNY** STOMAKAL najlepszy środek | 
przeciw kolkom,niestrawnościi chorobom żoł: dka. 


a jednak w handłu najwięcej korzyści przy- 
noszące księgarzom, agentom, nauczycie- 


lom i t, d. są: é 
KSIĄŻKI d0...... | wo wszystkich 
NABOŻEŃSTWA | 5% 


4 Maryańskie, Powieściowe, Najśw. Rodziny, 
Przyjaciel żołnierza, Skarb Rodziny, Wielki 
j zabawny, wielkie i małe wydania. 
Oprócz tych, Kalendarze w języku czeskim, 
- słowackim, węgierskim i niemieckim; 
ĘĄ z największej w świecie fubryki Ę 
J . 
. Steinbrenera 


w Winterbergu, 


Premiowanej na wszystkich wystawach C 
i przez OJCA SW. LEONA XIII. odznaczonej. 
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Ceny fabryczne o 25 do 50 pr. 
niższe od cen w składach ame- 
rykańskich. 

Katalogi ilustrowane wysyła i wszelkich in- 
formacji udziela jen. zastępstwo dla St. Zj. 

J. Janusz & Co., 

s 323 E. 10th St. New York, N. Y. 
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ADOLF PRINCE 
288 GRAND ST., 


Hurtowny Departament 


414 GRAND ST. 
WIELKI SKŁAD 


Win, Wódek i Likierów. 


——ZŻZŻŹZ Zm" 


Moje wina są czyst» i z winogron 
wyrabiane a za wszystkie nasze pro- 
-dukta gwarantuję. 


Muscatel 756. za gal. i wyżej. 
Słodkie Catawba 75e. sag b 
Port Wine EEE » 


Prawdziwa żytniowa wódka lub Ca- 
lifornijska Brandy $2.00 za galon 
i wyżej. 

Opłaci Wam się mnie odwiedzić 
i wyegzaminować mój towar. 


S. Jarmulowsky, 


SPRZEDAŻ KART OKRĘ- 
TOWYCH (SZYFKART). 


Na wszystkie linje do i z Europy. 


Wysyłka pieniędzy 
do wszystkich punktów świata. 
Kupno i wymiana wszystkich monet 
zagranicznych, papierów wsrtoś- 
ciowych i t. p. 
Filja w Hamburgu: 
11 Gerkenstwittee. 


Wysyła pieniądze 
Sprzedaz kart okrętowych ao 


Pai 2 Centre str. 


Banking House) 
ZAŁOŻONY W R. 1848. 


w Budynku Stąatszeitung, przy wjeździe 


na most brooklyński 


New York. 
= 


do wszystkich miejscowości w starym kraju, 
Szybko, Tanio i Pewnie 


(szyfkart) na najlepsze parowce 
i z Europy, po najniższych cenach. 


Bank nasz cieszy się ogólnem zaufaniem Połaków i Litwinów. 


BiscHope's BĄNKING HOUSE, 
Staatszeitung Building. 2 Centre str. New York, 
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Artysta Fotosral i Portrecista, 


45 CANAL ST., NEW YORK. 


Fotografie zdejmowane w najartystyczniejszy sposób i wykończane 


w najmodniejszym stylu, po pajumiarkowańszych cenach. 


Wspomnijcie o „„Kurjerze” 
wykt ńczone zostaną. 


..d.... 


Mówi się po polsku. 


a fotografie Wasze z specja.ną uwagą 


EE S, 


Adam Szymanski. 


PRZEWOZNIK. 


SZKIC SYBERYJSKI. 
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Podązyłem na przewóz, u- 
rządzony pomiędzy miastecz- 
kiem X. i dużą wsią na Anga- 
rze, aby za dnia jeszcze prze- 
prawić się przez rzekę, a co 
najważniejsze, zastać na miej- 
scu przewoźników, ku wieczo- 
rowi zwykle pijanych, w nocy 
zaś bardzo już niechętnie opu- 
szczających zwykłe miejsce po- 
bytu—szynk poblizki. 

Podążałem jak mogłem, ale 
noc czarna, jesienna, spuszcza- 
ła się na ziemię z taką szybko- 
ścią, że chociaż przyspieszałem 
kroku nie leniwie, ciemności 
nieprzejrzane otoczyły mnie 
zupełnie, wprzód, zanim zdo- 
łałem dojrzeć budkę przewo- 
żniczą, stojącą na wysokim 
brzegu rzeki. Niebo szczelnie 
zaciagnięte chmurami, przewa- 


lającemi się między sobą bez- 
ładnie, nie przepuszczało z gó- 
ry ani jednego promyka. Mi- 
mowoli jakoś obejrzałem się 
w około. 

Po jednej stronie drogi wieś, 
wyciągnięta szeregiem domów 
wysoko oparkanionych, w dłu- 
gą linją nadbrzeżną, spała lub 
wydawała się śpiącą; po dru- 
giej zaś stronie, dotykającej 
samego kraju krętego urwiska, 
wiodącego ku rzece, zczerniałe 
wody Angary błyszczały tym 
blaskiem złowrogim, co wśród 
ciemnej nocy zawsze przybiera 
taką zimną, stalową barwę. 

Starannie, wedle syberyj- 
skiego zwyczaju, pozamykane 
okiennice i bramy głuche, zu- 
pełny brak ruchu i światła wsze- 
lakiego, zwiększały we mnie 
to przykre uczucie, którego 


zawsze doznajemy wobecgwał-. 


townego przejścia od dnia ku 
nocy. We wsi ludnej było cie- 
mno i pusto jak w stepie są- 
siednim. Wiatr tylko, wzmaga- 


-= 


jący się z każdą chwilą, wyć 
zaczynał coraz posępni€j, a glu- 
che, jak gdyby niechętne 1 roz- 
myślnie tłumione warczenie 
potężnych wód rzeki, odpo- 
wiadało temu wyciu coraz gro- 
źniej. I mimowoli również się- 
gnąłem do kieszeni, w którą 
wychodząc gdzieś dalej lub 
spodziewając się wracać do do- 
mu później trochę, zwykle 
kładłem mały rewolwer: kie- 
szeń była pustą. 
* h x 

I wieś, przez którą przecho- 
dziłem i mieścina, na drugiej 
stronie Angary leżąca, w któ: 
rej mieszkałem, roiły się tłu- 
mami ,,posieleńców”. Rabun- 
ki, jakkolwiek stosunkowo nie- 
zbyt częste, zdarzały się jed- 
nak. Pod wpływem zaś wielu 
przyczyn, od wieków i do dziś 
dnia jeszcze działających, życie 
ludności tutejszej tak już się 
złożyło, że nie rozwojowi uczuć 
humanitarnych, ale raczej zu- 
pełnemu zaniknięciu takowych 


ono spółdziała. Podejrzliwość 
i nieufność cechują tu stosunki 
ludzkie; usług bezinteresow- 
nych, nie opłacających się mo- 
netą brzęczącą lub inną warto- 
ścią równoznaczną, niema tu 
wcale w obiegu. Człowiek, 
napadnięty w nocy na ulicy, 
nietylko we wsi, ale i w mie- 
ście nawet, na pomoc postron- 
ną liczyć nie może. Choćby g0 
żywcem ze skóry obdzierano; 
choćby obdzieranie to odby- 
wało się tuż pod oknami domu 
sybiraka, jeżeli na dworze cie” 
mno, jeżeli ludzie pozamykali 
już swe bramy i okiennice, 
można być pewnym, że z do- 
mu na krzyk najrozpaczliwszy 
nikt nie wyjdzie, żywa dusza 
nie wyjrzy.' Pomoc własna, 
wśród powszechnego rozpano- 
szenia się instynktów egoisty- 
cznych i drapieżnych, jest tu 
jedyną ucieczką człowieka. 
Pamięta o tem każdy, kto po- 
mieszka dłużej we wschodniej 
Syberji, pamiętałem więc i ja 


o tem zawsze, ale choć nieraz 
zdarzało się inaczej, nigdy nie 
czułem się tak samotnym i bez- 
bronnym jak w ów wieczór, 
gdym idąc ku przewozowi kro- 
kiem zdwojonym, przekonał 
się o swej nieostrożności. 
Wszystko com wiedział i 

słyszał kiedykolwiek o niebez- 
pieczeństwach, grożących tu 
w nocy na każdym kroku czło- 
wiekowi bezbronnemu, żywo 
teraz stawać mi zaczęło przed 
oczyma; pospieszny chód roz- 
grzewał krew i opowieści fan- 
tastyczne zaroiły się w mej 
głowie.... dopóki myśl rozko- 
łysafta nie natknęła się na ha- 
mulec, co wstrzymał jej urojo- 
ne zapędy. Hamulcem takim 
było dla mnie wspomnienie o 
jakimś kupcu, który, zaufaw- 
szy w nocy tym samym prze- 
woźnikom, do których teraz 
tak spieszyłem, zawieziony na 
wyspę sąsiednią i tam ogra- 
biony, uszedł z życiem, dzięki 
jedynie czyjejś interwencji. 


Nie byłem wprawdzie kupcem 
ina połów obfity koło mnie 
przewoźnicy liczyć nie mogli; 
strach jednak, do najniepodo- 
bniejszych porównań pochop- 
ny, podpowiadał mi, że sytua- 
cja moja jest arcypodobną i że 
nierozsądkiem byłoby narażać 
się na niebezpieczeństwo zbyt 
widoczne. Pod wpływem tej 
myśli, postanowiłem udać się 
do tak zwanego ,,prykasz- 
czyka” do przewozu; spie- 
szyć teraz nie było po co, 
zwoluiłem więc kroku, wiatr 
zimny prędko Óstudził głowę 
rozgrzaną i gdym następnie, 
ocierając czoło, przystanął i o- 
bejrzał się powtórnie —*4+>—e 
już nie wydała mi się tak cie- 
mną i wieś mniej głuchą i pu- 
stą: na brzegu przeciwnym o- 
gnie świeciły wesoło, we wsi 
to ztąd to zowąd dochodziły 
mię głosy ludzkie, przez dro- 
gę do rzeki ku domom przesu- 
wały się cienie wysokie. Po- 
stanowienia jednak, powzięte- 


go przed chwilą nie zmieni. 
tem, „prykaszczyk” bo- 
wiem, aczkolwiek również od 
rana do nocy pijany, ze wglę- 
du na zajmowane przezeń sta- 
nowisko, rodzinę i, dość fi- 
kcyjną wprawdzie, odpowie- 
dzialność za całość i życie 
przeprawiających się przez 
rzekę, przedstawiał się w po- 
równaniu z watahą swych pod- 
władnych, jako człowiek ideu 
alnie porządny i pewny. Chcie 
wość zaś jego na datek naj- 
mniejszy, wzrastająca w Sto- 
sunku prostym do ilości wy 
piych w ciągu dnia półkwa- 
terków, robiła go zawsze ku 
| wieczorowi człowiekiem bar- 
dzo uległym i usłużnym. 
A% oto i budka przewozni- 
» 5 A 
cza; W budce jednak, ku wiel- 
kiemu -snu zadowoleniu, 


z 


ciemno bj "a teraz już z naj- 


è 


czystszem sumi 
zwrócić się do za 
przewozem. 

(Ciąg dalszy nast: 


em mogłem 
$ądzającógo 
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RZEZ 
AFORYZMY. 


T Boleść bywa niekiedy tak głę- 
boky, że nadzieja nie może w niej 
zarzucić kotwicy. s 

4 Skromność jest papierem war- 
tościowym, od którego inni odcina- 
Ją kupony. 

4 Kobiety w pisaniu listów miło- 
Snych są niewyczerpanemi. Amor 
obrał je za swych stenografów. 

1 Złotem można nawet i murzyna 
wybielić. 

4 Bigotka bywa niekiedy kro- 
pielnicą, w której wszyscy maczają 
palce. 

4 Młodość śpiewa, wiek dojrzały 
krzyczy, starość mruczy. 


Polityczuy humor w Warszawie. 


Z okazyi nawoływań pewnej czę- 
ści prasy warszawskiej do zgody z 
Rosyą, krąży w Warszawie i Króle- 
stwie krótki, zbyt dosadny wierszyk, 
który przytaczamy w parafrazie, 
spowodowanej względami przyzwoi- 
tości. 

Znów stanęła kwestja na tem: 
Jak pogodzić plecy z batem? 

W kąt już poszło rozwiązanie: 
Niech bat plecy bić przestanie, 
Bo znaleźli się mędrkowje, 
Którzy chytrze głoszą w Słowie, 
Że bat plecom mniej plag wlepi, 
Gdy się te nadstawią lepiej, — 

I do bata rzekną: „Bracie! 
Lojalnie czekamy ną ciep 


UWAGI. 


„0: = 
Niedzielny „» World” zamieszcza 
cały artykuł poświęcony $jęnkiewi- 
zowi. Twórca „Quo vadis?” budzi 
entuzjazm wśród czytelników wszel- 
ich narodowości i wszelkich prze- 
onań. 


x * 
* 

W tymże numerze „„World”a” 
Potykamy reprodukcją z fotografji 
djętej przez głośnego amatorą-foto- 
a hr. Bened. Tyszkiewicza z 


Której cały strój składa się tylko z 
osztowności. Listek figowy zastę- 
Pują tam brylanty, a gorset... siat- 
cą I to wszystko. 


* 
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$ ia 3 na prowincji zaczynają 
i nicy”? o zz) „„pułko- 
itycznych i cię — o żniwach po- 
y tylko swgotycznych*. Że- 

e chmurki gradowe. 

: 


Reporte ba 
Sa hi Pism angielskich nie 
P 3 nas odwiedzać i wypyty- 


wać o zamiary pułkownika H. P. 
Lewandowskiego M. D. w sprawie 
pomnika Kościuszki. Odpowiedzie- 
liśmy że żądanych informacyj udzie- 
lą im chętnie mieszkańcy Nowej 
Częstochowy, gdzie pułkownik od- 
nalazł cudowny obraz, źródło Ko- 
ściuszki, but Pułaskiego i kopyto 
konia Washingtona i gdzie pomnik 
wystawić zamierza. 
ża 

Dowiadujemy się że wszystkie To- 
warzystwa polskie zamierzają ogło- 
sić w pismach polskich i angiel- 
skich ogólny protest przeciwko ,,pa- 
trjotycznym”* planom pułkownika, 
któremu powinny by przecie wy- 
starczyć na utrzymanie obrywki z 
polityki i dochód z posad wyrabia- 
nych dla ,,braci Polaków i Li- 
twinów. 


ee 
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„Gazetę Katolicką** posądzono o 
wyznawanie zasad ,,niezależnych:*!.. 
To już coś nowego i niezwykłego. 
Herezji dojrzał ,,magister stupidi- 
tatis‘, redaktor ,,Narodu Polskie- 
go“. Trudno, człowiek szwankujący 
na umyśle nie mógł nie innego wy- 
myślić. Oskarżenie takie jest jednak 
dowodem nietylko wielkiej głupoty 
„„magistrać* — ale i większej jeszcze 
jego bezczelności. 


k È 
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W złą godzinę zrodziła matka- 
Polka tego syna, który pierwszy wy- 
rzekł te słowa: 

„Zgoda z moskalami e. 

Słowa te z obszernego artykułu, 
drukowanego w ,,Polsce i Litwie 
przypomniały się nam po przeczyta- 
niu patentowanych artykułów pana 
Zembaczyńskiego w  „,,Narodzieć, 
który oddawna zgodę tę propaguje 
i najformalniej zaleca. W każdej 
podłości zwykliśmy dopatrywać się 
celu, a tego tu nie widzimy. Nie 
chcemy bowiem przypuszczać, by 
przez usta redaktora Narodu‘: mó- 
wiły ruble. Przeciwnie gotowiśmy 
się pocieszać, że artykuły ugodowe 
są jedynie wynikiem przepracowa- 
nego mózgu następcy pana Skary- 
szew skiego. 

*k 

„Nórcyk kaszubści“ drukowany 
poprzednio w ,, Wiarusie'* wyszedł 
w osobnej odbitee. Autorem tego 
utworu: jest p. H. Derdowski, o któ- 
rym pisał niedawno obszerny arty- 
kuł p. Grzegorz Smolski, korespon- 
dent petersburskiego ,,Kraju*. Ka- 
sznbi czytają chciwie dzieła, druko- 
wane w ich języku ojczystym, a 
zwłaszcza ,,Czarlińskiego” i coraz 
oporniej zachowują się względem: 
„„miemców*. 

*,k 

W Cincinati, O. dziewięciu nie- 
mieckich księży katolickich oświad- 
czyło, że odtąd kazania w ich ko- 
ściołach będą wygłaszane w języku 
angielskim. Oto rezultat świeżego 
rozporządzenia papiezkiego, o któ- 
rem w poprzednim numerze pisali- 
śmy i które wywoła niezawodnie po- 
ważne rozruchy wśród katolików 
niemców, czechów, polaków, wło- 
chów itp. 


——<op————— 


Metale droższe od złota. 


Jest siedemnaście metali droższych 
Od złota: Iridium, kosztujący $300 
funt; gallium, $375; rhodium, $425; 
osmium, $600; ruthenium, $1.000; 
palledium, $1.100; barium, $1.400; 
dimydium, $2.500; cerium, $2.725; 
yttrium, $3.150; strontium, $3.350; 
calcium, $3.500; glucinum, $4.000; 
lithium, $5.400; zirconium, $5.500; 


rubidium, $7.000 1 vanadium %8.000 
za funt. - 
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Rozmaitości. 


| Achmet Hamdi basza, jeden z 
bohaterów tureckich podczas wojny 
greckiej — jest żydkiem z pod War- 
szawy. Prawdziwe i rodowe nazwi- 
sko baszy — Freind, a siostrzeniec 
jego, Sorkin, dzierżawi obecnie w 
Warszawie hotel Berliński na Na- 
lewkach. 

f Liczba miast w stanie New York 
protegujących ,,prohibieją”* zmniej- 
szyła się o 12. Miast takich jest 
obecnie 266. 

i Z ogólnej ludności świata tylko 
500.000.000 posiada odzież zupełną, 
a 250 milionów ehodzi zupełnie na- 
go. Tak samo pod względem mie- 


szkania: 500 milionów ludzi posiada 
domy, 700 mil. mieszka w jaski- 


niach i szałasach, a 250 mil. sypia 
pod gołem niebem. 


| Na Węgrzech umarł z głodu 
kapitalista, pozostawiając 120.000 
koron majątku. Zagłodził się przez 
skąpstwo. 

į Maszyniści amerykańscy mają 
450 unij. 

į W roku 1900 uroczyście będzie 
obchodzony 500 letni jubileusz wy- 
nalezienia sztuki drukarskiej przez 
Jana Gutenberga z Moguncji. 

Į Na wyspach Jesso i Sachalinie 
mieszkają Ajnosi, którzy tak namię- 
tnie oddają się pijaństwu, że trzeź- 
wy człowiek należy tam do rzadkich 
wyjątków. Ulubiony ich trunek 


Sake jest bardzo mocny i szkodli- 
wy dla zdrowia. 


t W Colorado znaleziono szkie- 
let zwierzęcia, który, według wszel- 
kich przypuszczeń, jest tak zwanym 
,„wężem morskim. ** 

i Konstantynopolitańska forteca 
zdaniem „specjalistów jest niezdo- 
bytą. 

j W Londynie toczył się ciekawy 
proces. Przed sądem stawał komi- 
niarz oskarżony o pobicie psa. Ko- 
miniarz na swoją obronę oświad- 
czył, że kilka razy był już pokąsany 
przez psy, które czują szczególniej- 
szy wstręt do kominiarzy. Koledzy 
z professji oskarżonego poświadczy- 
li jego uznanie, wskutek czego sąd 
go uwolnił. 

i Sąd w Tennessee rozstrzygał w 
tych dniach sprawę: czy adwokat 
ma prąwo płakać podczas wygłasza- 
nej obrony swego klijenta. Sędzia 
orzekł, że ma nietylko prawo, ale 
poniekąd obowiązek... o ile tylko 
łzami rozporządzać może. 

f Panna Perkins z Bostonu wy- 
chodzi za mąż za pana Andersona, 
sekretarza ambasady amerykańskiej 
w Rzymie i małżonkowi wnosi w 
posagu 17 milionów dolarów. Gdy- 
by pieniądze te ułożyć w kolumnę ze 
złotych pięciodolarówek, byłaby 
ona dwa razy wyższą od gmachu 
,„„World”a”. Żeby złote pięciodola- 
rówki ułożyć jedna obok drugiej 
złoty pas rozciągałby się od New 
Yorku do Washingtonu. Gdyby zaś 
niemi wybrukowano ulice, zajął by 
bruk przestrzeń dwóch bloków. Do 
dźwignięcia worka z pięciodolarów- 
kami, potrzeba by było 80 koni. 
Gdyby zaś 17 mil. dolarów zmienić 
na dolarowe papierki i ułożyć je je- 
den obok drugiego — wstęga ta cią- 
gnęłaby się od New Yorku do Den- 
ver, Col. 

| W Ameryce wyrabiają obecnie 
sztuczną bawełnę z sosnowego drze- 
wa. Sztuczny ten produkt nie różni 
się niczem od prawdziwej bawełny 
i znacznie jest od niej tańszy. 

| Król Siamu, który ma odwie- 
dzić Amerykę, nie przywiezie ze so- 
bą całej rodziny, gdyż podróż taka 
za drogo by kosztowała. Władea 
Siamu bowiem, jakkolwiek liczy 44 


lata zaledwie, ma jnż 56 synów i 
600 żon. 


Z Pola Pracy. 


Na konwencji delegatów unij gór- 
niczych postanowiono tymczasowo 
nie strajkować i czekać, aż póki za- 
rząd nie uzna, że stosowna chwila 


nadeszła. 

Z Paryża donoszą, że koopera- 
cyjne fabryki szkła w departamen- 
cie Tarn, założone przez socjalistów 
pod wodzą Jaures'a, zostaną zam- 
knięte. Bankructwo przypisują nadu- 
życiom ze strony kierowników. 
Administratorzy - socjaliści nie wy- 
płacali pensyj robotnikom - socja- 
listom. 

W Chicago zastrajkowali unioni- 
ści pracujący przy budowie konser- 
watorjum w parku Washingtona. 

Artur Krupp, właściciel olbrzy- 
miej lejarni żelaza pod Wiedniem 
postanowił dla swoich robotników 
wybudować teatr. Więcej takich 
kapitalistów a znikną socjaliści. 

Pięć wielkich kotłów, zawierają- 
cych po 13.000 galonów wody, spa- 
dło z 3 piętra w fabryce mydła D. 
J. Brown % Co. przy 12ej ave. 
New Yorku. 
zabitych. 


w 
2 robotników zostało 


Tłum irlandzkich i amerykańskich 
robotników podpaliwszy chaty Wło- 
chów wypędził ich z Ilomestead, pod 
Pittsburgiem, Pa. Włosi brali po 
75ct. dziennie i robili konkurencją 
innym robotnikom. 

Wursztaty kolei Chicago, Bur- 
lington and Quincy w West Burlin- 
gton znowu są w pełnym ruchu. 
Przyjęto nawet więcej robotników. 

W pow. Jackson, blizko Merri- 
lan budowaną jest obecnie enkro- 
wnia, w której przerabiać się będą 
buraki z 25.000 akrów. Cukrownia 
będzie skończona do dnia 1 paździer- 


nika. 
D a aaa 


POLACY NA OBGZYŻNIE. 


* P. Stanisław Koch założył w 
Paryżu hotel polski który nazwał 
„Hotel de Varsowie”. Przy hotelu 
znajduje się kuchnia polska. 


* Podczas katastrofy kolejowej, 
jaka się wydarzyła na kolei pskowo- 
ryskiej, pomiędzy zabitymi i ranny- 
mi znaleziono następujących Pola- 
ków: Zabiei żołnierze: Jan Sobczyń- 
ski i Stanisław Sitko, Stanisław Mi- 
kołajczyk, ciężko ranni: porucznik 
Alfons Wajchert, kapitan Jan Pal- 
czewski i żołnierze: Józef Figura, 
Jerzy Sienkiewicz, Antoni Guto- 
wski i Franciszek Sęk. 

* Wśród ocalonych podczas kata- 
strofy paryskiej znajdujemy nazwi- 
sko pp. Ludwikostwa Krajewskich 
z Wołynia. 

* W Berlinie zmarł ś. p. Stan. 
Morgenstern, prezes miejscowego 
„„Sokoła”. 

* Przedstawicielem cesarza nie- 
mieckiego na nabożeństwie żało- 
bnem w Paryżu za dusze niezzczę- 
śliwych ofiar katastrofy był ks. An- 
toni Radziwiłł. 

* Ojciec święty przyjmował prof. 
Stanisł Smolkę na dłuższej audjen- 
cji bez świadków. 


Założonew 1890 r. 


M. WŁ KOWSKI, 


Polsko Słowiańskie 


BIURO PRACY. 
OBOWIAZKI DLA DZIEWCZĄT 
Załatwia się wszelkie żądania w 
najkrótszym cza ie. 

42 Essex Sireet 42 
Przy Grand st, New York, N. Y. 
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Dr. M. J. Emelin, 


53 STANTON ST. 


Blisko Forsyth St. New York, N. Y. 


Wprawia sztuczne zęby, stosownie 
do twarzy i wypełnia złotem albo wpra- 
wia nieregularnie aby nie spostrzedz 
imitacji. Nie dobrze wprawione płyty 
przerabia się. 

REF Żaden szkodliwy materjał nie 
wchodzi w moją robotę. 


Wyrywanie zębów specjalnose. 


Alexander Bentzig, 


Washington Hall. 


Obszerna i elegancko urządzona sala 
na posiedzenia dla Towarzystw, wesela, 
koncerta, zabawy i t. d. 


Piwo. wino. wodki i likiery. 
WYBORNE CYGARA. „PooL TABLE,” 
Piwo rozwozi do domow. 


A. BENTZIG 


42 GRAND ST. BROOKLYN, N.Y. 


zg Edwart Genins 


Członek Zw. Nar. Pols. Gr. 43 Bialy Orzeł. 


COEPODA POLSKA 


205 EWEN STREET, 
NEAR MANJER ST. BROOKLYN, N. Y. 


Kwatera Tow. Rzem. i Przem. Pols. 

Grupa Z. N. P. Rzem. Nr. 1; Grupa 

Z. N. P. Rzem. 2; Klub Pułaskiego; 

Biały Orzeł. 

Obszerna sala do posiedzeń i zabaw. 

Wyborne piwo, wino, wodki 
i cygara. 

POOL TABLES. 
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ZE e gT PALEWSKI, 
MALARZ DEKORAGYJĄY, 


Maluję i odnawiam kościoły, domy, 
hale i t, d, 


Tapetuję mieszkania. — Malują szyldy. 
Robota dobra i trwała za którą gwa- 
rantuję, 

Dla Rodaków znaczne ustępstwa. 
124 CLAY ST. 
(Greenpoint) Brooklyn, N. Y. 


J. F. PECK, 


Introligator, 


(POLAK), 


199 E. 2nd St. 
Róg. Ave. B. (Rear) New York. 


Oprawa książek, reperacja wachlarzy 
oraz wszelkiej galanterji. 


Jeżeli kto z Szan. Rodaków ma pracę, 
proszę nadesłać „postal card” a oso- 
biście zgłoszę się po nią. 


Osadzanie brylantów. Fabrykacja 
inaprawa pod osobistym kierowni- 
ctwem właściciela. Fabryka mieści 
się nad sklepem. Interes otwarty do 
8.80godz., w soboty do 10.30 wie- 
czorem. 


L. Rosenblatt 


Polski Agent ubezpieczeń oć ognia i 
ua Życie, 
UBEZPIECZA DOMY, SALONY, 
SKLEPY 

i wszelkie nieruchomości w jaknajlep- 
szych towarzystwach i pod najdogo 
dniejszymi warunkami. 


12 Jefferson St. 


$ 
| 


GOSPODA 


Główna kwatera Towarzystw Polskich z New Yorku. 


At Fo 


PRZY HOSTON STREET 


rsyth 


SĘ 


NEW YORK, N. Y 


Obszerne i elegancko urządzone Hale do posiedzeń, zabaw, wesel i t. d. 


PIWO, WINO, WOBERI i CYGARA. 
.. Posl sabie. .... 


Zawsze świeże przekąski. 


Piwo butelkowe odstawia do domów. 


a) 
WYKOŃCZONE. 
MIASTA. 


28-380 AVe. A, 


P 


E W. F. SEVERA, 


PPN 


PYWYPYYTYRYTYYWWYRYYANYYNYYMY 


o 


pom. 2 i 3 ul. 


Powodem dużo chorób jest zatwardzenie, 


Severy balsam życia 
jest pewną kuracyą zatwardzenia, nietrawności, przepełnienia, dyspe- 


psyi, bólu głowy i wszystkich cierpień płucnych, 


Jeżeli cierpisz na ból głowy, używaj 


Severy proszków na ból głowy. 


Przynoszą zawsze ulgę w bólach głowy, neuralgii i febrze. 
Cena 25 cent. 


Krew musi być trzymaną czysto, albo zdrowie jest zagrożone. 
Severy czyściciel krwi 


wyleczy wszystkie cierpienia, pochodzące z krwi, jako to skrofuła, 
białe napuchnięcia, zgubę energii, ógolne osłabienie, katar, wysypkę. 


Cena $1.00. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH POLSKICH APTEKACH. 


ZMMMOENYYYYM 


Zlewnan 


18 Avenue A. 


Pom. 1 i 2 ulicą. 


New YORK, N. Y. 


ræ. e 


FOTOGRAFIE NA PIERWSZOPZĘDNY SPOSÓB 
— ZNANE Z NAJLEPSZEJ 


ROBOTY NACAŁEJ WSCHODNIEJ STRONIE fkwrezn_ 


Specjalnose fotografowanie grup towarzystw, 


Max Schwartz & Brother, 


PROPRIETORS. 


„Progress Assembly Rooms’, 


DAWNIEJ „CONCORDIA ASSEMBLY ROOMS”. 


New York. 


Wspaniała Hala na bale, przedstawi enia, wesela, obchody, wieczorki i t. d. 


Kontrakta można zawierać każdej chwili. 


Max Schwartz i Brat. 
ZONATY 


4 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


Cena 75 cent. 


NAJTAŃSZE SZYTRARTY. o 


A. Polowy, R. Mogilewski, H, Werner. 


POLSKO-LITEWSKI DOM BANKOWY 


391 Grand St, 
SZYFKARTY 
NA 
NAJSZYBSZE 


PAROWCE 


BILETA 
KOLEJOWE. 


 SEŻEG= 


New York, 


WYMIANA 
1 


WYSYŁKA 
PIENIĘDZY 
do 
EUROPY 
PRZEKAZEM 
lub 


g  TELEGRAFICZNIE 
= 2 


WYPŁACA I PRZYJMUJE PRZEKAZY PIENIĘŻNE I WEKSLE 
DO WSZYSTKICH MIAST EUROPY I AMERYKI. 


POLSKI NOTARJUSZ ZAWSZE DO USŁUG SWYCH RODAKÓW. 


Korespondencja w języku Polskim. 


Niezapominajcie naszego adresu: 


New York. | 893 Graad Street, 


New Terk, City. 
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upokarzającem stanowiskiem, 


= — Zbytek dobroci! — rzekł | obowiązała mię oznajmić panu 
s awaler — nie mieszkałbym | trzy rzeczy... 1 ja teraz z ko- 
(| meprzyjaciół mego kraju, | lei — dodał, składając mu głę- 


Szczególniej w czasie wojny! 


oki ukłon — spełnię moje 


—* Wiięc pojadę sam z księ- posłannictwo. 


e $ 
źną. 


| _ warzyszyła w tej podróży, 


3 
s 


3 


=  romsowa z dum 
a 


— A któżby się temu Sprze- 


4 


zanadto długo b 
a waszych intryg 


— Bardzo ważna pzyczyną, 
panie: — odpowiedzi kawa- 
E wstając i patrząc 3 Wo- 

<uwdziwe- 


ZAJE: 
* jakież to sa te trzy Ize- ł 
— Nie sadz b czy? — zgyyta! n 
se, aDy panu to- yt 


nrabja mocno 


wi 


wzruszony. 


I „p; 


icťwsza — odpowiedział 


| kameer — Blanka de Mon- 


taran oświadcza, że nie będzie 

ktesi nosić nazwiska tego, 
ry nie jest jej mężem. 

p "08 28 dja Jego 
siążęcej Mości wszystko = 

od niego otrzymała, i odtąq | 


yła | używać tylko będzie skromne- 


ryg, !|go majątku jaki jej został po 
rąsgjaęczona nareszcie tem ojcu. 


„Trzecia nakoniec: że onai 
jej matka pojechały zamie- 
szkiwać nieprzeniknione ustro 
nie, gdzie ani pańskie złoto 
ani zręczność, nie zdołają ich 
odkryć”. 

— To zobaczymy! — rzekł 
Woronsow uniesiony gnie- 
wem. 

— Zobaczymy... — odparł 
kawaler. — Co zaś do jej dzie- 
śi, co do dzieci Blanki, rozu- 
miesz pan, bo zmusiliście ja 
prawnie je przyznać, uprowa- 
dza je z sobą jako jedyną pa- 
miątkę po księciu Meczerskim. 

— Wyrzuty sumienia! — 
odpowiedział kawaler de Saint 
Laurent. 


XXI. 


DOMEK RÓŻ. 
Domek Róż było to rozko- 
szne mieszkanie, położone o 
kilka mil od Sawerny, w Świe- 
żej dolinie Marmoutier, 
To śliczne cacko zawdzie- 
czało nazwisko różom, swym 
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patronkom, pokrywającym w 
około jego białe ściany. 

Otoczony drzewami prawie 
stuletniemi, ukryty między 
liśćmi jak fiołek w trawie, za- 
słonięty od burz i ciekawych 
spojrzeń turystów przez wy- 
sokie góry, zdawał się ukry- 
wać przed okiem natrętnych, 
aby rzadkim swym przyjacio- 
łom ukazać się w całej pię- 
kności. 

To też pracowity naturali- 
sta lub zbłakany myśliwy nie 
mogli powstrzymać okrzyku 
podziwu i zachwycenia, spo- 
strzegłszy tę rozkoszną oazę, 
w której gościnność zawsze 
uprzejmie udzielona była. 

Dla tego to, skromnego i 
ukrytego mieszkania margra- 
bina de Montaran, jej córka i 
kawaler de Saint-Laurent o- 
puścili wspaniały pałac na 
placu Beauveau. 

Dwaj inni mieszkańcy przy- 
łączyli się do nich, i ci nowi 
goście byli najweselsi i naj- 


szczęśliwsi z całego towarzy- 
stwa zajmującego Domek Róż. 

Edgar i Mery, których czy- 
telnik zapewne odgadł, przy- 
prowadzeni byli do pałacu 
Montaran przez posłańca kró- 
lowej Holenderskiej, dobrej 
Hortensyi. 

Umierająca marszałkowa 
prosiła swej królewskiej przy- 
jaciółki, aby powierzyła je 
Blance z listem, który do niej 
napisała w ostatnich chwilach 
a który był tkliwym 
testamentem jej 


życia... 
i smutnym 
serca. 
Blanka, pomimo głębokiej 
rany, zadanej jej godności i 
uczuciu przysięgą księcia, nie 
mogła oprzeć się świętemu ży- 
czeniu umierającej!... Ale oba- 
wiając się, aby kawaler de 
Saint-Laurent nie obwinił jej 
o słabość, ukryła przed nim 
śmierć marszałkowej i najwyż- 
sze posłannictwo jakie jej prze- 
kazała nieszczęśliwa rywalka. 


= Otóż dlaczego pan de Saint- 


Laurent oznajmiając hrabiemu 
Woronsow zabranie dzieci 
księcia sądził że Blanka uży- 
wa prawa odwetu za wszyst- 
kie wycierpiane boleści, wte- 
dy gdy zacna kobieta dopeł- 
niała świętego i szlachetnego 
obowiązku. 

Co do pani de Montaran, pła- 
kała z córką nad listem mar- 
szałkowej, a nie obwiniając nie- 
winnych istot o błędy tych, 
którzy im życie dali, wzięła je 
pod szczególną swą opiekę i 
wkrótce stały się przedmiotem 
jej tkliwych starań i przychy|l- 
ności. 

Dwa lata upłynęły od czasu 
gdy mała kolonia zamieszkała 
domek Róż, nabyty staraniem 
pana de Saint-Laurent. 

Najczulsza przyjaźń i zgoda 
łączyły tych dobrowolnych 
wygnańców. 

Stara Maryanna wróciła do 
swych obowiązków kuchen- 
nych, ajej cdukacya zaczęta 
przy wybornym kucharzu księ- 


żnej Meczerskiej, doskonalo- 
na następnie przez pana de 
Saint-Laurent, zrobiła z niej 
prawdziwą znakomitość z wiel- 
ką chlubą kawalera, który po- 
dziwiał siebie w swej uczenni- 
cy; najzwyczajniejsze potrawy 
znajdował wybornemi, gdy po- 
myślał, że one są owocem je- 
go przemysłu i geniuszu. 
Edgar z natury prawdziwy 
książe, delikatny i wymyślny 
jak paniczyk, krzywił się wów- 


czas komicznie, co stawało się „ 


przyczyną najzabawniejszych 
sprzeczek między dzieckiem i 
starcem, kończących się za- 
wsze na tem, że dziecko miało 
słuszność jako przebieglejsze 
i upartsze. 

Pan de Saint Laurent w kró- 
tkim czasie mocno się przy- 
wiązał do dwojga dzieci; sam 
się zajmował początkową IC! 
edukacyą i był to istotnie Śli- 
czny obraz, gdy dobry starzec 
uczył czytać swych milutkich 
uczniów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KURYER NOWOJORSKI. 


-Tiemie Polskie. 


— Związek szlążkich katolików 
na wiecu, odbytym w dniu 2 b. m. 
w Cieszynie zażądał od posła ks. 
Swiężego, aby wystąpił z Koła pol- 
skiego gdyby gimnazjum cieszyńskie 
nie otrzymało wkrótce prawa publi- 
czności. Wileownicy żalą się że Ko- 
ło polskie nie zajmuje się należycie 
żywotnemi sprawami Szlązka. 


— Henryk Sienkiewicz, który 
pobyt swój w Warszawie przedłu- 
żył z powodu zajęć, jakie mu nastrę- 
czyła budowa pomnika Mickiewi- 
cza, wyjechał do Parc St. Maur, pod 
Paryżem, do willi p. Abakanowicza, 
poczem uda się do Ragaz, w Szwaj- 
carji. Lato Sienkiewicz zamierza 
spędzić w Zakopanem. 

-- W ubiegłym miesiącu wielka 
purza z gradem nawiedziła okolice 
Lwowa. 

— Na tegoroczny zjazd lekarzy 
w Moskwie wybiera się mnóstwo 
Polaków z Warszawy, Krakowa itd. 

-- W Zawierciu, (Królestwo) od 
dłuższego czasu operuje banda o- 
pryszków, której ująć niepodobna. 
Złoczyńcy kryją się w lasach. 

— W Okolicach 
Mławy spadł w maju śnieg, który 
pokrył ziemię na parę cali wysoko. 

— Partja ks. Stojałowskiego sta- 
nęła po stronie rządu a i sam On W 
jednem z pism przemawiał za i 
nim. Jest nadzieja jego nawróce- 
nia się. 

— Dwóch żydów sprofanowało w 
Krakowie kościół św. Krzyża. Obu 
natychmiast aresztowano. 

— Artysta dramatyczny lwowski 
p. Adolf Walewski obchodził w 
tych dniach jubileusz 25letniej nie- 
przerwanej (pracy na scenie lwo- 
wskiej. 

— Z teki inkasenta Banku Dys- 
kontowago w Warszawie skradziono 
10.000 rs. 

— W Łodzi ujęto całą bandę fał- 
szerzy, których skazano na 4 lata 
ciężkich robót. 

— Z Poznania donoszą, że We- 
dług świeżo wydanego rozporządze- 
nia”ministra sprawiedliwości, urzę- 
dniey stanu cywilnego przy spisy” 
waniu metryk zwracać powinni ti- 
wagę na obowiązki względem ko- 
ścioła. Dowodzi to że państwo nie 
uznaje ślubów cywilnych za dosta- 


Ciechanowa i 


teczne. 


— Zarząd związku towarzystw 
nauczycieli katolickich w Księstwie 


Poznańskiem wystosował w sprawie 
prześladowania tychże towarzystw 
osobne podanie do ministra oświaty, 
Bossego. 

— We wsi Wrony, pow. płoń- 
skim na Sletniego pastuszka rzuciły 
się dwa psy kolonisty. Zanim nade- 
szła pomoc, rozjuszone brytany za- 
gryzły na śmierć chłopca. 

— W Wilnie otwarta została wy- 
stawa obrazów malarzy polskich. 

— Nagłemu obłędowi uległ we 
Lwowie Dr. Józef Rothblum, adwo- 
kat z Nizka. Przybył on do inspe- 
kcyi policyi z jakiemś dziwnem żą- 
daniem, poczem odwieziono go do 
szpitala. 

— Na pomnik Mickiewicza reda- 
keja ,,Kurjera Warszawskiego” ze- 
brała w przeciągu kilku dni z górą 
13.000 rs. 

— W rządowym projekcie kole- 
jowym Niemiec figuruje ważna dla 
Księstwa Poznańskiego pozycja 
2.140.000 marek na budowę kolei z 
Grodnika do Kościana lub Czempina. 

— Senat uniwersytetu krako. 

wskiego postanowił w setną roczni- 
cę urodzin Mickiewicza ustawić w 
głównym gmachu wszechnicy po- 
piersie naszego wieszcza. 
'_— W Warszawie, na Pradze, po- 
pełniono morderstwo. Zabity został 
Marceli Pietrzykowski przez dwóch 
niewiadomych złoczyńców. 

— Jeden z urzędników namie- 
stnietwa lwowskiego Jan Miłkowski 
zdefrandował około 30.000 złr. 

—- Głośny pisarz rusihski Dr. 
Iwan Franko zamieścił w tygodniku 
wiedeńskim „,;Zeit” artykuł piętnu- 
jący Mickiewicza, jako poetę ten- 
dencji nie moralnej, bo apotezującej 
zdradę we wszelkich formach. Za to 
wystąpienie wszystkie pisma pol- 
skie potępiły dra Franko a ,,Kur- 
jer lwowski” wypowiedział 
współpracownictwo. 


mu 


— We Lwowie toczył się proces 
Władysława Dobrskiego, oskarżo- 
nego o zabójstwo swej żony Ludwi- 
ki. Sąd wszakże oskarżonego u- 
wolnił. 

— W gub. Lubelskiej ostatniemi 
czasy szerzyły się pożary we wsiach: 
Małkowie, Dziekanowie, Witano- 
wie i Biłgoraju. 

— Następcą śp. ks. biskupa No- 
wodworskiego na katedrze płockiej 
został mianowany J. E. ks. Fr. Al- 
bin Symon; biskupem wileńskim zo- 


stał ks. Stefan Zwierowicz, sufra- 
ganem mohylowskim ks. Karol Nie- 
działkowski, sufraganem zaś żyto- 
mierskim ks. Bolesław Kłopotowski. 

— W Sochaczewie (Królestwo) 
znaleziono nieznanego człowieka, na 
czaszce którego było 26 ran, zada- 
nych nożem. Niepodobna było ro- 
zeznać rysów zabitego. Sprawców 
zbrodni nie ujęto. 

— Z mieszkania Ksawerego Rus- 
sjana z Lublina skradziono około 
15.000 rs. Podejrzywanych o wła- 
manie 5 ludzi aresztowano i stawio- 
no przed sąd, który ciągnął się ze 
dwa lata i oskarżonych wreszcie U- 
niewiunił. Bodaj to sądy moskie- 
wskie. 

— Redaktorowi ,,Dzien. Pozn.” 
drowi Łebinskiemu wytoczono pro- 
ces prasowy Za artykuł ,,Nasze re- 
prezentacje”. Również skonfisko- 
wała policja poznańska nakład bro- 
szury dra W. Skarżyńskiego p. t. 
,„Nasza sprawa.” 

— W Klektowie, koło Brodów, 
pożar zniszczył 17 zagród włościań- 
skich. Straty wynoszą 15.000 złr. 

— W Tuszynie, koło Łodzi, pio- 
run zabił dwie kobiety, wracające z 
pola. 

— W Gdańsku ślusarz Szwabe za- 
mordował nożem 
Martę Rekalską. 


Swa narzeczoną 


— We Lwowie zawiązał się ko- 
mitet pod przewodnictwem księżnej 
Wł. Sapieżyny celem zbierania skła- 
dek na wzniesienie pod- 
rzutków. 

— W Warszawie ustanowiony 
będzie konsulat chiński celem po- 
średniczenia w stosunkach handlo— 
wych między Chinami a Królestwem. 


Domu 


— W Mszanie pod Lwowem, 
chłopi schwytawszy złodzieja, zabi- 
li go na miejscu. Zwykły to los ko- 
niokradów. 

— Podczas dwutygodniowego ob- 
chodu 9 wiekowej rocznicy męczeń- 
stwa św. Wojciecha udzielono w 
Gnieźnie trzydzieści tysięcy komu- 
nij św. 

— W Stryju zmarł ś. p. Zygmunt 
Rzewuski, jeden z najwybitniej- 
szych przywódców powstańczych 
w r. 1863. 


LDL 31 dn 


Polacy WAMGFUCE. 


«| W Buffalo, N. Y. aresztowano 
Fr. Dropskiego, który przed trzema 
laty ukradł Michałowi Witowskie- 
mu $690.00 i drapnął w nieznane o- 
kolice. Po trzech latach wrócił do 
Buffalo, spodziewając się, że o ca- 
łej sprawie zapomniano. 


$] Rev. Jakimowicz był z żoną w 
Pitsburgu, Pa. na zjeździe bapty- 
stów i miał mowę o missjach bap- 
tystkich między Polakami. 

4 Polak Max J. Buczyński mia- 
nowany został asystentem miernika 
powiatowego w Winonie, Minn. 

4 Przed sędzią powiatowym w 
Detroit stawał pan f/ieszke, oskarżo- 
ny o kradzież 55.00. Uniewinnił go 
wszakże sędzia Chopin. 

4 W Chicago August Kowiński 
odebrał sobie życie. Powodem sa- 
mobójstwa była nędza. 

T Erie, Pa. J, Trojanowski ska- 
zany został na 22 lata więzienia za 
morderstwo i rabunek, : 

aj Cheboygan, Mich. Strasznie po- 
szarpane zwłoki siedmioletniego 
Wojciecha Jankowiaka znaleziono 
o 12 mil od tego miasta. Jedna ręka 
i noga były odgryzione. Prawdopo- 
dobnie niedźwiedź napadł nachłopca. 

Gi W domu weteranów w stanie 
Kansas mieszka Antoni Smoleński, 
jeden z bohaterów wojny domowej. 

q L. Michałowski z Nanticoke, 
Pa. wyzwał na „fight” ob. Karbo- 
łowskiego. Walka będzie się oozy 
ła o $2.000 i odbędzie się w Nanti- 
coke, w czerweu. 

«| W Detroit tramway przejechał 
i niebezpiecznie zranił Polaka Jana 
Marcinka. 

«| W Lemont, Ills. rozbiegany kon 
wpadł wraz z powozem na wagon 
tramwajowy, przyczem nastąpiło 
gwałtowne zderzenie i dwaj bracia 
Kazimierz oraz Stanisław Kluga Z0- 
stali śmiertelnie zranieni i wkrótce 
zmarli. 

S W Toledo utworzyło się towa- 
rzystwo oświaty, mające na celu 
skupienie młodzieży polskiej, lgną- 
cej do angielskich stowarzyszeń. 
Działalność towarzystwa nie będzie 
się ograniczała na samem tylko mie- 
ście Toledo. 

aj W Chicago Polacy zamierzają 
założyć oddział milicji krajowej. 

4 Jan Skowronek i Ł. Wałko- 
wiak z Cleveland, O. skazani zosta- 
li na 30 dni aresztu za kradzież 2 
worków mąki. Na swoje usprawie- 
dliwienie oskarżeni oświadczyli, że 
ich rodziny umierały z głodu. 

q$ W South Milwaukee, nia po- 
wstać nowa parafia niezależna. Tak 
przynajmniej oznajmia ,,Dz. Chie.”? 


t 


HUMOR i SATYRA. 


MY PIEKLE. 
—:0— 
Djabeł smażył konfitury 
Z różnych carskich ideałów: 
Z sowietników*) zdzierał skóry 
A opiekał generałów. 
Wojennych gubernatorów 
Wędził nad topiarnią siarki, 
A w gardła inkwizytorów 
Lał dziegieć z kipiącej warki. 
— „Pamiłuj! — wszyscyjkrzyczeli— 
Jej Bohu nie winowaty! 
My nikomu nic nie wzięli, 
Pamiłuj djable rogaty!” 
— „Co? będziecie jeszcze łgali, 
O! gałgany, o! skatiny, 
Czyście Litwy nie zabrali? 
A Wołynia, Ukrainy?” 
— „Mo nie my! to Katarina 
Kupiła od Potockiego, 
Trzeba tego gaspadina 
Wsadzić do kociołka twego!.-- 
Trzeba całą Targowicę 
Wsadzić, smażyć i szpikować — 
Zawiniły te szlachcice 
A my mamy pokutować? 
Trzeba innych... — „„Małczat” wory 
Zawołał Belzebub wściekle, 
Wiem co robię, carskie sfory! 
Tamtych w polskiem smażą piekle. 
Wsadzę ja tam do ich kotła 
Z dziesięć kop błażniuków winnych, 
Tylko czekam, by śmierć zmiotła 
Kpów krakowskich no i innych!” 
% Doradzców. 
amp ZZ. 
OKRUCHY MYŚLI. 
| Właściciel wielkiego magazynu 
mód jest często lepszym lekarzem 
kobiet, 
cjalista. 
} Cierpliwość jest kluczem do po- 
wodzenia. 
j Nie zapominaj, że cicha woda 
bywa zwykle głęboka, a czysta wo- 
da — najczęściej zimna. 


niż najznakomitszy spe- 


| Wielkie myśli rodzą się jedno- 
cześnie w głowie i sercu. 

| Jeżeli chcesz dowiedzieć się od 
plotkarza tajemnicy, nie dopytuj się 
o nią. 

| Dam ci, piękna pani, dobrą ra- 
dę: nie kochaj się w rymopisie, bo 
ten często kocha — dla rymu. 


= zm —— 


Haasa 


Ścisła dokładność. — Kiedyś się 
urodziła? — pytał rządea domu An- 
tki, świeżo przybyłej ze wsi na słu- 
żbę do Warszawy. 

— A to, proszę wielmożnego pa- 
na, jak matula z pola przyślłi. 


Na letniem mieszkaniu. —- Mój 
gospodarzu, dlaczego pozwalacie 


prosiętom łazić koło domu? To dla 
nas bardzo nieprzyjemnie jest. 

— A cóż pan chce, żebym prosię- 
ta do tyjatru posyłał, czy co? 

Cichy wspólnik. — Cóż to tu za 
awantura w sklepie? 

— To ten cichy wspólnik tak ha- 
łasuje. 


Na egzaminie z inżenierji. 

— Co pan sobie wyobrażasz pod 
mostem łańcuchowym? 

— Naturalnie, rzekę, panie pro- 
fesorze. 


U malarza. Bankier Goldfisz: 
— Proszę zrobicz portret od mo- 
jej córki — a co może kosztować? 

Malarz: —— 50 dolarów. 

Bankier G: —- 0000? pięćdziesiąt 
dolarów, tyle co i portret żony? 
Przecież ja nawet na kolei płacę za 
córkę połowę ceny. 


W szkole. Profesor: —— Kiedy się 
wilk (Wolf) najczęściej wścieka? 

Uczeń: — W maju, jak się obje 
czeskich knedli! 

Fatalna omytka druku. 
Z mowy pewnego pułkownika 
i doktora. 

— Kochani bracia Polacy i Li- 
twini! Wiecie dobrze, że łusza mo- 
ja rośnie, gdy widzę, jak ochoczo i 
wytrwale kroczycie wszyscy pod 
moją blagą. 


` 


KOBIETA, 


Co zaciekawia — gdy szeleści? 
Strój niewieści. 
Co uszczęśliwia — gdy nas pieści? 
Wzrok niewieści. 
Co sprawia zawód i boleści? 
Fałsz niewieści. 
Co czując nie zna życia treści? 
Umysł niewieści. 
Co dziś najwięcej świat bezcześci? 
Błąd niewieści. 
Co w życiu ginie a bez wieści? 
Płacz niewieści. 
Co tajemnicę w sobie mieści? 
Grób niewieści. 


J. Werner 


(Cztonek Zw N.P. gr. 181) 


POLSKI 


Sktad Obuwia 


DAMSKIEGO i MĘŻKIEGO. 


Wykonywa obuwie na obstalunek po 
nader umiarkowanej cenie. 


Reperacja uskutecznia się szybko, 
dobrze i tanio. 
569 BROADWAY.: 
Brooklyna a | O N 


Założ. w 1870. Tele, 240 South. 
-e o a 


FR. A, SELLE, 
PRZEDSIEBIORCA 


POGRZEBOWY. 
654 FIFTH AVE., 
Near 20th Sr., BROOKLYN, N. Y. 


Urządza naja spanialsze pogrze-_ 
by po uajniższych cenach. — Wyy 
pożycza powozy na wesela, chrzcin 
wycieczki i t. d. 


JAN DOLNY, 
Grocernia Polska. 
375 Oakland St., 
Greenpoint, Brooklyn, N. F. 


Ka Wa, herbata, cukier, zawsze 
w najlepszym gatunku bardzo tanio. 
wieże jaja, masło, ser zawsze 


na składzie. 
a 
Założone w roku 1885. 


BIURO ROBOCZE, 


—— pod opieką —— 
Urzedu A merykańskiege. 
451 LIBERTY Ave., 

Pom. Wyona i Bradford st. 
(26 Ward) BRookLvN, N. Y, 
M.. ULMAN. 

Uwaca: Przy wylądowaniu trzeba 
mój adres widocznie trzymać, a ka- 
żdy wskaże ci drogę do nas. 
CEN AZ 


HARRIS FEINSOD, 


Polsko-Litewski 
Suwalski Saloon, 


Wina, Wódki i Piwo. 
Wyborne Cygara. 
Piwo po 3 i 5et. szklanka. Smaczne 
przekąski. 
14 Ludlow st., 
Przy Division st., New York. 


DRUKARNIA... 


ŁASNA ao 


„KUKIEKI” 


209 ©, 4th Street, 


Przy Ave. A., New York, N. Y- 


Znacznie powiększona i zaopatrzona 


w przeszło 


gatunków pism różnego kroju i fa- 
sonu. 


= i 
Roboty Wykonujemy: 
maa: (YE 


"= 
Nsybko... 
A 6 ustowuie 
Hh Canio 
; BEZBŁĘDNIE... 
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Specjalność druki dla Towarzyst, Ja” 
ko to: Książki kwitowe, Wezwania 
na posiedzenia, Konstytucje 1 t.d. 


Druki na zabawy, Bilety teatralne, 
Afisze, Bilety wizytowe, Programy 
tańców, Czeki i t+ p. wykonujemy w 


ciągu 


48 GODZIN 


| i taniej jak wszędzie indziej. 


Polski Lekarz 
DENTYSTA 


Dr. S. A. Fisher, 


Leczy wszelkie choroby ustne. 
Uspakaja największy ból zębów w cią- 
gu kilku sekund. 

Wstawia sztuczne zęby bez płyty. 
Płombuje złotem, srebrem, aluminium 
i cementem. 

Wyrywa zupełnie bez bólu, za pomocą 
gazu lub znieczulenia. 
Wszystkie powyższe operacje wyko- 
nywa podług najnowszej wiedzy 
lekarskiej. 

Ceny nader niskie. 

Dr. S. A. FISHER, 
445 Grand st. 


M. RIDGE i Prrr Sr. New YORK, 


20000020000000000000000000 
H. Wenski 


DYRYGIENT DOBOROWEJ..... 


LOiSKI6] OFKI6SUFIJ 


Że pą 1 L 
Przyjmuje zamówienia na bale, pi- 
kniki, przedstawienia i t. p. 
Cena nader przystępna. 
191 Stockton St. Brooklyn. 
6070K/00000000000008000800 
Alexander Bentzig. 


Washington Hall 


42 Grand str. Brooklyn, 
Pierwszorzędny Saloon. 


Piwo, Porter, Wino, Likiery i cygara w różnych 
gatunkach. — Obszerna gala dla Towarzystw 
— na posiedzenia, wesela, koncerta i zabawy — 


Teon Witkowski 


DYRYGIENT 
DOBOROWEJ UNIFORMOWANEJ 


Orkiestry. 


, Przyjmuje zamówienia w miejscu 
i okolicy. 


47 lst Ave. New York, N.Y. 


W. Stachelski, 
ZAKŁAD 


Bzeźśaieęki. 


Poleca Sz. Rodakom swój Zakład 
Rzeźnicki i Skład Wędlin. 

Najlepsze wędliny jak: kiszki, 
kiełbasy, szynki, wędzonka itp. 

Wszelkie zamówienia dostawiam 
do domów w New Yorku, Brookly- 
nie, Jersey City i okolicy. 

W. Stachelski, 
376 Oakland st. 376 


(Greenpoint). BROOKLYN, N. Y. 
EDWARD CALGUT. 


Poleca Sz. Rodakom swój 


SKŁAD 
WIN WÓDFK i LIKIERÓW. 


Sprzedażhurtowna 
i detaliczna po ce- 
ach fabrycznych, 


Piwo butelkowane 
i inne zamówienia 
dostawia natych- 
miast do domów. 


153 E. Houston St. 
Przy Eldridge St. New York, N. Y. 


W. Wilczeński. 
276 Wythe Ave. 
Pom, N.1 i2 ul. 


Szan, Rodakom polecam swój 


SKŁAD 


Wędlin i Polskich Kiełbas 


rozmaitego gatunku 
Zamówienia pisemne z New Yorku, Brooklyua, Jer- 
Bey Uity i okolicy, na we: yi yk 
jak najepieszniej. 5 a T A 


Cena umiarkowąna! 


Sz. Rodacy! nie uważajcie na wy- 
chwalane wyroby innych — bo ci 
się tylko sami chwalą a nie ich od- 
biorcy. 
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ZAKŁAD 


Rzeźaicki. 


A. BABIAK 


686 8-cia avenue 


pom, 21 i 22 ui, S. Brooklyn, 


Poleca Szanownym Rodakom świeże 


MIĘSO i WĘDLINY 
i wszelkiego gatunku KIEŁBASY 
polskie) roboty. 


— 


Przyjmuje zamówienia piŝmienne 
z Brooklyna, Nowego Yorku, Jersey 
City i okolicy, i załatwia odstawę do 


domu jak najspieszniej. 


Brooklyn. 


> R. ROSENTHAL |< 
Adwokat i Notarjusz Polski 


333 GRAND ST. 


Pom. Orchard i Ludlow Sts. 


New York, N. Y. 


Broni i zastępuje we wszystkich sprawach: kryminalni 
hipotecznych it. p. Załatwia sprawy w konsulatach, wyrab: 
poszukiwania hipoteczne. 


ych, cywilnych, spadkowych, 
ia kontrakta, pełnomocnictwa 
Mówi się po polsku, angielsku, 
wiemiechu francusku i rosyjsku. 
Mieszkanie prywatne 228 E. 78 ul. New York. 


b.osaeco000se00000000000000 


LOUIS SGHARLACH & C0. 


362 GRAND ST, 


Betw. Essex % Norfolk Sts. New York City. 


ROTTERDAM HAMBURG 


Maaskade 20. 


Upoważniony przez Interes 
senat w Hamburgu egzystuje od roku 
pod kaucją 20.000 mk. 1847. 


Bank, Interes wekslowy, Sprzedaż Kart okretowych, Assekura. 
cja i przesyfka Pieniedzy, 
TYKIETY KOLEJOWE i OKRĘTOWE NA WSZYSTKIE LINJE. 
RES” Przekazy pieniężne. — Kupno i sprzedaż obcej monsty. „aa 


362 Grand Street. New Terk City. 


John Stimmel Proprietor 


Germania Assembly Rooms, 


291-293 fower c, 
New YORK, N. Y. 


Ber. r-st & HOUSTON ST. 


nne 


Wielkie Sale do posiedzen, zabaw i przedstawien. 


W. BUDZYNSKI 
122 Cedar St. 


Pom. Greenwich i Washington St. 


New YVoRK. 


WYSYŁKA PIENIĘDZY 


—do— 
BUROPY 


a 
a 
Agentura Okretowa, Kolejowa, 
I INTERES BANKOWY. 
——— Istnieje od roku 1874. — 

Sprzedaje karty okrętowe na parowce Bremeńskie, Hamburskie ; wymie. 
nia pieniądze i wyseła takowe wprost do mieszkania adresata. Bilety kolejowe 
na wszystkie punkta Stanów Zjed. i Europy. 


Książki do nabożeństwa i inne w języku polskim. 
—— HOTEL POLSKI, -—— 


BG Zwracam uwagę, Że jako polak i katolik obsługuję ziomków sumiennie. 
podczas gdy inni agenci udają tylko polaków, aby wyzyskać łatwowiermnych. 


BIENIAIE ZCRUEŁZEN Park Z 7 


kkikkkitkkkk** 
Najpiękniejszy i najlepiej urządzony na Long Island, dla = 


PIKNIKÓW WYCIECZEK i ZABAW. 


Platforma do tańców i nailepsza Strzelnica 
Zamówienia przyjmuje zawsze 


HOTEL POLSKI 


zr 


RESTAURACJA.  NAÓBEEM 


Kary dochodzą: Od Fulton Ferry, Mostu, Myrtle, Greene lub Gates Ave. kara oraz Myrtle A 
kolej górna. — Od South Ferry: 5th Ave. transfer na Bridge St. --- Od BroadwavĘGZEEŃKŁE 10 e 
ul. Ferry: South Forth Bt. i Brunswick Ave. kara. --- Z Greenpoint; Union i KOIGEEEBOckGKA Ti 


kary. Z East New Yorku lub Broadway Ferry; kolej górna transf. 
i u yrtle Ave. Tram 
rowy Ridgewood Ave. aż na miejsce, er ua Myrtle Ave. Way pa- 


B KOFENI Erg właściciel, 


-= Washington Park Grove, 


Pom. Newton i Maspeth. 


D PAAA EIEEE 


Dwie wielkie hale na zabawy i t. d. 


Kary dochodzą: Z New Yorku od Grand St. Ferry. Kary elektryczne 
z Brooklyna Flushing i Ridgewood ave. 


AUGUST J. BRUHN, Wiaściciel. 


P. O. Box 107, Newtown, L. I. 


CYPRESS MILLS PARK 
w, N Brooklynie. 
Został gruntownie odnowiony i oświetlony elektrycznością. 


Naajlepsze mwisce na 


a pa 7? a „8 1’ T a 
Pikniki, Zabawy i Wyciecz:" Towarzyskie. 
Obszerna platforma do tańców, Strzelnica, Kręgielnia, i t. p. 

Zamówienia przyjmujemy zawsze... ) > 
Zarządy Towarzystw zapraszamy do obejrzenia Parku, —Po.ecamy się po 
parciu P, P. Towarzystw Polskich E 


HERY J. BOOKMAN, Wiaú.:iciel 
Post Ofiice: Evergreen, L. I, 
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KURYER NOWOJORSKI. 


Á *— 13 S a WRÓT aaa a a aa aa a aa SaS C aa a a 1 


OD WYDAWCY. 


Jedynym kolektorem i reprezen- 
antem ,,Kurjera Nowojorskiego” 
1a New York, Jersey City, Ne- 
wark i okolicę jest obecnie p. Jan 
Molski, który upoważniony jest do 
<olektowania wszelkich należności 
a prenumeratę i ogłoszenia, tudzież 
lo załatwiania wszelkich interesów 
v naszem imieniu. 

Ed. L. Kolakowski, 
Wydawca ,,Kurjeru. 


Kronika. 


Notatki z New Yorku. 


|| Uczcie dzieci po polsku! 
|| Płaćcie za Kurjera. 
|| Składajcie na Skarb Nar. Pol- 
ki w Rappersvylu. 
|| W ubiegłym tygodniu przeszło 
000 osób wyjechało z portu nowo- 
orskiego do Europy. Wogóle wię- 
ej teraz wyjeżdża niż przyjeżdża do 
Ameryki. 
| Otrzymujemy depeszę z Ham- 
urga, że pp. Bochyńscy i pani Teo- 
la Neumark, żona warszawianina, 
nającego skład wódek na Houston 
tr., szczęśliwie przybyli do Europy. 
| Pan W. Budzyński, 122 Cedar 
tr., sprzedaje karty okrętowe do i 
Europy po najtańszych cenach i na 
ajlepsze parowce. Wysyła również 
ieniądze do wszystkich części sta- 
ego kraju. 
| W ubiegłym tygodniu społe- 
zeństwo polskie zwiększyło się o 
dłka chrześcjan. U pp. Kornobis 
z Eldridge str.) odbyły się chrzci- 
ty synka, któremu nadano imię 
ilorjan-Leon, nowonarodzonemu zaś 
"p. Żuk nadano imię Józef. Chrzci- 
ny wyprawiono sute, a w kościele 
yło mnóstwo publiczności. 
|| Ubiegłej niedzieli odbył się ślub 
»anny Zbrożkiewicz z p. Robażewi- 
zem. Młoda para należy do Tow. 
W. Cecylji. Sto lat. złota beczkę, 
yna i coreczke. 
Ya 'elegata UR 
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ZOK. P. 
zwi howskiego na i2 
zu Związkowy, który odbędzie 
ię dnia 6 września w Philadelphii, 
Jowołany został p. Stan. Pruss, pre- 
"e8 nowojorskiego Oddziału Skarbu 
far. Pol. w Rappersvylu. 
| Siódmy roczny piknik VI. oddz. 
Tolnych polskich Krakusów w Bro~ 
klynie odbędzie się w niedzielę 
mia 13 czerwca w Ridgewood Co- 
eum Park, L. I. Mnóstwo nowo- 
rezan wybiera się na tę zabawę. 
| Czternastoletnia panna Alexan- 
m Rentz brała udział w koncercie, 
aki się odbył w sali Young Men 
<kssociation na 5 ave. i 125 ulicy. 
Hoda pianistka nagrodzona została 
klaskami, Panna Rentz przyrzekła 
"am swój udział w koncercie, jaki 
i odbędzie w jesieni na dochód 
„Xurjerą”, 
|| Piknik nowojorskiego Oddzia- 
1t Skarbu Nar. Pol. w Rappersvy- 
1 odbędzie się w niedzielę dnia 18 
Pea, w Washington Grove Parku. 
towa dochodu z zabawy przezna- 
ki Zostanie na pomnik Kościu- 
Chicago. 
Second ave. car Co. ma zamiar 
Kati é „tramwaye linowe na 
sak KOLAS pragnie nabyć budy- 
„= Komp 20 na Stanton 
kyby -wiiśiij fiarowuje $65.000. 
osrańa było dobrze, żeby 
Mita z „Allgen. 


zdzę nabyła inny 
- niem miejscu, 
„dyż ten grozi ruiną. m 3 ala 


A właśni 
właśnie te- 
z nadarza się sposobnogę, 


| Bawi tu ks. Michnowsk; b 
'«oboszcz z Jersey City IGR 
t obostwo. Za ,, posadę” ks A 


"nowski ofiarowuje dość Pokążną 


k Franciszka Błaszezyń. 
- à zapisałą się do liczby służebnię 
dkasanej muzy i ,„występuje” w 

uth Beach. »„Artystyczną” tę u 
Szekla karjerę zawdzięcza usłu- 


F deck, rodak nasz, we- 
zo — ij, "RAE 
<ullege Physiciang | k Rie p 
-21t o chorobach ż 4 $; u 
| Pani ex-Lewińska Ee 
astowska) wychodzi za. 

s aerykanina, który py. | 
ał pewną sumę pię- 


"fużną jej na : 

ua kraj Świata nA zawsze, 
| Pan Edward Kwiat wski. któ- 
ry nabrał niezwykłe, rozgłosu, ja- 
x» gorliwy adrnanistrator Domu E. 
a racyjnegó pracuje obecnie pod 
pr go szwagra przy cemencie 


Owi. 


53o zw, «ły śmiertelnik. 
+? k 


„R o 


aby się wyniósł 


|| Wstrzymujemy się jeszcze w 
tym tygodniu od ogłoszenia nazwisk 
darmoczytalskich i wysyłany im 
ten numer. Nikogo nie zmuszamy 
do abonowania naszego pisma, ale 
też darmo nikomu wysyłać nie je- 
steśmy obowiązani. Jeżeli zatem pa- 
nowie darmoczytalscy z zaległości 
swych w przeciągu tygodnia się nie 
uiszczą — nazwiska ich zamieścimy 
w zaszczytnej rubryce, 

| Będziemy mieli niezadługo 2 
pikniki. Jeden urządzany staraniem 
1 batalionu ochotniczych polskich 
Strzelców w New Yorku odbędzie 
się w Sulzers Harlem River parku 
w poniedziałek, dnia 28 czerwca. 
Drugi piknik Tow. Br. Pom. Jen. 
Czachowskiego odbędzie się w Brom- 
mers Union parku w niedzielę dnia 
11 lipca. Oba pikniki zapowiadają 
się świetnie. 

| W głównym gmachu poczty w 
poniedziałek spadła winda wraz z 
6-cioma łudźmi, którzy zostali cięż- 
ko zranieni. Powodem wypadku był 
zły stan w jakim się winda znajdo 
wała. Pomiędzy rannymi są wyżsi 
urzędnicy pocztowi. 

| W przyszłym tygodniu otwiera 
znany w szerszych kołach tutejszych 
p. R. Zdankiewicz skład obuwia i 
pracownię szewską p. n. 405 E. 16ta 
ul. pom. 1 ave. i ave. A. Życzymy 
powodzenia z całego serca. 

| Niejaki żydek nazwiskiem Le- 
wak, który tu naciągnął wiele osób 
na skrzypce, basetle i inne rznięte 
instrumenta, drapnał do Chicago, 
gdzie podszywa się obecnie pod na- 
zwisko posła Lewakowskiego. Le- 
wak mieszka pn. 184 Augusta str. 
Polacy chieagosey powinni mieć się 
na baczności. 

| Ponieważ hucuł IToyar nie prze- 
staje zaczepiać nas na każdym kro- 
ku i zachowuje się tak, jak zwykł 
był robić pasąc świnie w górach ta- 
trzańskich, postanowiliśmy tedy po- 
łożyć temu koniec i osadzić hueuła 
w odpowiedniem miejscu, gdzie bę- 
dzie rozmyślał o Morskiem Oku i 
rodzinnych górach. 

|| Dowiadujemy się że L. Roma- 
nowski, właściciel garkuchni na 4ej 
ulicy wypędził swoją służącą, którą 
wziął z Ellis Island, która była u 
niego 18 miesięcy i której notabene 
nie nie zapłacił. Biedna dziewczyna 
wypędzona w nocy bez centa w kie- 
szeni znalazła pomoc u obcych, któ- 
rzy się nią zaopiekowali i podobno 
mają wnieść skargę do sądu o zwrot 
niewypłaconej przez Romanowskie- 
go sumy w ilości $114. Prawdopo- 
dobnie komisarz emigracyjny p. Sen- 
ner zajmie się tą sprawą i niesu- 
miennego kawiarza zmusi do zapła- 
cenia pieniędzy. t 

| Sprawa budowy polskiego ko- 
ścioła na górze miasta stoi bardzo 
dobrze. 150 rodzin należy do tej bu- 
dowy i na cel ten zebrano już dość 
pokaźną sumę. Walne zebranie w 
tej sprawie odbędzie się wkrótce i 
przybyć na nie zamierza ks. dr. 
Dworzak z Williamsbridge. Posie- 
dzenie odbędzie się w hali p. n. 639 
Courtland ave. róg 152 ul. 

|| Reżyserem przedstawienia, któ- 
re się odbędzie na dochód ,,Kurje- 
ra” w listopadzie będzie p. Zieliń. 
ski, który otrzymał złoty medal za 
odtańczenie mazura na balu ,,Kur- 
jera’ w roku bieżącym. 


Notatki z Brooklyna. 


| Na 12 Sejm Zw. N, P. który od- 
będzie się w Philadelphii dnia 6-go 
września, jedzie p. Teodor Kornobis, 
jako delegat grupy nr. Zw. Nar. 
Pol. ,,Biały Orzeł, ” 

| VI Oddział wolnych polskich 
Krakusów urządza swój roczny pik- 
nik dnia 13 czerwca (niedziela) w 
Ridgewood Coloseum Park, L. I. 
Podobno na zabawę tę wybiera się 
mnóstwo osób nie tyłko z Brookly- 
na, ale z New Yorku i dalszych 
okolie. 

| Pan A. Bentzig właściciel hali 
pn. 42 Grand str., uległ przykremu 
wypadkowi, złamał bowiem nogę 
w ubiegłym tygodniu. 

I Podobny wypadek spotkał i p. 
Szmigla, który skaleczył boleśnie 
nogę przy pracy i obecnie leży w 
domu. 

| Tow. Córek Korony Polskiej 
rozwija się nadspodziewanie dobrze. 
Posiedzenia miesięczne odbywają się 
w każdą pierwszą niedzielę po 1-szyn 
w lokalu pn. 74 Jackson str. Wszel- 
kie koresponden:je, towarzystwa 
dotyczące, adresować należy do S. 
Kameli, 4] Maspeth ave., Bro- 
oklyn, N. Y. 

"ow. Króla Jana Sobieskiego 
5-ty roczny s ządza dnia 25 lipca 
Parku. Zabawa Wami Cypress Hill 
strzelaniem do tarczy o cenne pre 
mje i grą w kręgle o nagrody. Mu. 

eg 5 y- Mu 
zyka prof. Wenckiego. Bilet 25 ct. 
Towarzystwa 


wstęp wolny. - 


»ın corpore” mają | dania, 


|| Tych z Szan. abonentów, któ- 
rzy zapłacili za ,,Kurjera” byłemu 
kolektorowi W. Budzyńskiemu, po- 
kwitujemy w przyszłym numerze. 
Jakkolwiek skolektowane pieniądze 
do nas nie doszły, przyjmujemy 
straty na siebie. W. Budzyńskiego 
zaś pociągniemy do odpowiedzial- 
ności sądowej za przywłaszczenie 
naszych pieniędzy i fałszowanie pod- 
pisów. 


Notatki z Jersey City. 


|| Ob. Antoni Piotrowski 
od p. Fr. Cegielskiego salon, 


nabył 
znaj- 
dujący się na 8 Shillman ave. przy 
Boulevard str. Co sobotę odbywają 
się tam wieczorki tańcujące. Przy 
salonie znajduje się strzelnica i bi- 
lard (pool tabłe.) 

|| Drugi roczny wielki piknik u- 
rządza Tow. św. Antoniego Pad. w 
Baldwin (dawniej Caledonian) par- 
ku. Strzelanie do tarczy o złote me- 
dale i inne nagrody. Muzyka prof. 
Wenckiego. 

MNA - -a-y 


Notatki z Williamsbridge, N. Y. 


| W dniu 5-golipca urządza 10ty 
Oddział Wolnych Krakusów Pol- 
skich roczny swój piknik w parku 
Flaasego przy 11 uliey. Zabawa bę- 
dzie bardzo urozmaicona, muzyka 
przygrywać będzie doborowa, a pu- 
bliczności zbierze się mnóstwo. Nad- 
to gości spotka mnóstwo niespo- 
dzianek. 


Notatki z Passaie, N. J. 


| W tutejszym kościele polskim 
rozpoczęły się niesnaski. Tow. św. 
Józefu, które przyczyniło się do po- 
stawienia kościoła polskiego, uzna- 
ło za konieczne od niego odstąpić i 
przejść do słowackiego. Już spo- 
wiedź wielkanocna członkowie tow. 
św. Józefa odbyli u słowackiego 
księdza, a gdy ubiegłej niedzieli za- 
żądali zwrowu własnych świec z pol- 
skiego kościoła, nastąpiło nieporo- 
zumienie, które o mało nie zakoń- 
czyło się bójką. Na wszelki wypa- 
dek wezwani byli policjanci. Pro- 
boszczem kościoła, w którym dzieją 
się te awantury jest ks. Chlebowski, 
który za spowiedź od nieopłacają- 
cych kolekty miesięcznej osób, za- 
żądał opłaty w wysokości 506. W 
tem tkwi rdzeń całego nieporozu- 
mienia. 


Sprawy Towarzystw. 


NEW YORK. 

Posiedzenia delegatów towarzystw 
Oddziału Skarbu Nar. Pol. w Rap- 
persvylu na New York, Brooklyn i 
okolicę miały się odbywać co czwar- 
ty poniedziałek każdego miesiąca. 
Ponieważ jednak najbliższe posie- 
dzenie wypadło w dniu, w którym 
urządza piknik jedno z najstarszych 
towarzystw nowojorskich — Strzel- 
cy — zwołane przeto będzie nadzwy- 
czajne posiedzenie na poniedziałek, 
dnia 21 czerwca o 8 wieczorem. De- 
legaci Sz. Towarzystw raczą przy- 
jać to pod uwagę i w dniu tym przy- 
być na zebranie. 


Stan. Pruss, Prezes, 
Jan Kaczorek, Sekretarz. 


Odpowiedzi redakcji. 


Anonymowa odpowiedź na list 
bezimienny z 2ej ul. w N. Y. 

Pisz, pisz więcej, miły bracie, 

Szubienica czeka na cię 

Lub conajmniej kij dębowy 

Długa koza i okowy... 

, 

Świat by wolał by cię z żoną 

Jaknajprędzej powieszono 

Lecz że los ten cię nie minie 

Więc nim skończysz na dębinie 

Weźmiesz jeszcze tęgie baty 

Zanim stryczek wdzieją katy. 

Lidze polsko-litewsko-amerykań- 
sko-republikańskiej w New Yorku. 
Żadnych protestów zamieszczać nie 
będziemy gdyż spodziewamy się że 
członkowie Ligi zuają tak dobrze 
swego eade” a, jak i my. 

Sz. Prenumeratorom. Ci którzy 
zapłacili za ,,Kurjera” pokwitowa- 
ni zostaną w przyszłym numerze. 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Z powodu choroby w rodzinie jest 
do sprzedania sklep (sztor) z dwoma 
dużemi oknami przy polskim ko- 
ściele. Dobra sposobność dla Pola- 
ka. Interes dobrze urządzony i z wy- 
robioną klijentelą. Fr. Turkowski, 
207 Driggs ave., Brooklyn. 


Mieszkanie, składające się z 3 
jasnych pokoi do wynajęcia za $7.50 
miesięcznie. Wiadomość u właści- 
ciela domu J. Kunickiego 660 Wa- 

| ter str. 

Loty w Wiz TER ję "eg 
pobliżą + R ag SA 


= Wiadomość w redakcji ,,Kur- 
A. 


POLSKIELERARZ 


DR. S. GRUENBERG. 


Jeczy wszelkie choroby - - - - 

wewnętrzne, choroby dzieci, 

osłabienie nerwów ete. - - - - - 

Specjalnie leczy cierpienia syfilistyczne 
i skorne. 


Przyjmuje chorych od 9 do 10 przed 
południem, od 2-3 po poł. i od 
Tej do 8ej wieczór. 


84 - lst st., 


New York, N. Y. 


POLSKI 


Adwokat | Notariusz, 


Załatwia wszelkie sprawy w sądach 
amerykańskich. 


Wyrabia papiery prawne. 


12 Chambera Street, 
NEW YORK, N. Y. 


Mieszkanie prywatne: 
228 E. 71 St, 


ENIRE SOE TIVEN 
SE OSLA E O AS 


JĄN ŻIELINSKI 
MAGAZYN 


Instrammemnt. muzycznych 
Oraz 


DYRYGIENT 
Doborowej unitormowanej 


ORKIESTRY POLSKIEJ. 


Przyjmuje zamówienia w miejscu i 
okolicy. 
64 Clinton st. New York. 


A. LEWKOWICZ, 


POLAK Z WARSZAWY, 

Doradca prawny, głośny z tego, 
że na mocy plenipoteneji rodziny 
Naftali z Piotrkowa w r, 1888 ode- 
brał dla niej spadek w New Yorku 
w sumie $11.000, dla rodziny zaś 
Nisenschal z Warszawy odebrał spa- 
dek $24.000. 


Obecnie przyjmuje wszelkie spra- 
wy spadkowe, załatwia interesa w 
konsulatach, wyrabia kontrakta, ple- 
nipotencji, poszukiwania hipoteczne, 
poświadcza dokumenty w konsula- 
tach bez okazywania poszportu za- 
granicznego oraz prowadzi inne 
sprawy. 

207 E. 4th St. 
Przy Ave. A, New York, N. Y. 


E. WOLIŃSKA, 
JWKUSZERKA POLSKA. 


Przyjmuje pacjentki na czas choroby 
w swojem mieszkaniu po cenach przy 
stępnych. Udziela porady w choro- 
bach kobiecych i rozmaitych p zy- 
padkach dyskretnych. 
243 BEDFDRO AVE. 


Pom. N. 3i4ul., Brooklyn, E. D. 


M. Alejnikow, 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
i NOTARJUSZ POLSKI 
Prowadzi wszelkiego rodzaju spra- 
wy sądowe, wyrabia kontrakta, 
plentipotencje do starego kraju 


bez okazywania paszportu 
i z legalizowaniem przez rosyj- 


ski konsulat. 


Zajmuje się sprawami spadkowemi. Akuszerka Polska 


Wyrabia poszukiwania hipoteczne. 


87 Nassau st., 

Fulton B'Idg, Rooms 501 - 503. 
Przyjmuje w domu od 5 do 9 wiecz 
225 E. Broadway. 
NEW YORK, 


N. Y. | Przy Uak St. 


Antoni Ziel nski, 
DYRYGIENT 


Orkiestry Polskiej, 


Przyjmuje zamówienia na bale, pik- 
niki, przedstawienia, wesela itd. 


P. V. ROVNIANEK IS** 


bank Słowiansko-Polski, 


25 Ave. À. rog 2-ej ul. New York, 


GRAND ST. PITTSBURGH PA. — 58 MAIN ST. CONNEŁSVILLE, PA., 
140 SOUTH ST. PHILADELPHIA PA, 


Skład i reperacja instrumentów mu- 
zycznych. Ceny niskie. Rob ta 


dobra i gwarantowana. 
15% Delancey xt, 


iana 
Przy Suffolk st., New York. Wym 5 


Szyfkarty 


= NA == 


J. NADOLSKI 
Polski Saloon, 
Zaopatrzony w dobor we trunki i 
cygara. 

169 Warren st. Jersry City. 


s J. BANDLER 


z Krakowa. 


Fabry i skład 


KAPELUSZY MESKICH, 


Kapelusze w najlepszych gatunkach 
33 procent taniej niż gdziekolwiek 
indziej. 

Każdy kto kupi u mnie cylinder 
otrzyma zawsze prasowanie darmo. 


81 Clinton St. 


NAJSZYBSZE PRZESYŁKA 


PAROWCE PIENIĘDZY. 


a = 


Bilety kolejowe do wszystkich miejsc w Stanach Zjednoczonych po 
zniżonych cenach. Wypłaca i przyjmuje przekazy pieniężne. Wysyła pie- 
niądze telegraficznie do wszystkich miast Europy i Ameryki, 


Maz Robr. 
BARK 


Polski 


Założony w roku 


Zz 


142 DIVISION A 
Fabryka 129 & 131 Worth St. psr - 
NEW YORK, N. Y. wW Dew Yarku 
TELSPKONE CALL 1176 WILLIAMSSAIDOG, HAMBURG- 31 Admiralitaetstrasse. 


BREMEN: 46 Heerdenthorsteiweg. 
ROTTERDAM: 20 Maaskade. 


Sprzedaję szyfkarty do i z Europy za najtańszą cenę na najszybsze parogret 
Posyłam pieniądze dwa razy na tydzień. Każdy, kto pośle pieniądze 
otrzyma w 4 tygodnie odpowiedź, że takowe doszły do domu. 


Fr. Kruswicki, 
POLSKI PRZEDSIĘBIORCA 


POGRZEBOWY. 


Urządza najwspanialsze pogrzeby 


całkowi:ie i po najniższych cenach. | Prosimy Szanownych Polaków o vwracanie się do mnie, a będą zadowo ien 


MAX ROER EK, 


40 Canal i 14% Divisier 2f- NEW YORKE., N. W 

North-German Lloyd Hamburg American Line 

Red Star American Line Wctherłandn Amer. LNG 
Cunard Line Anchor Line Cunard Line. 


THE STATE BANK, 


378 GRAND ST. NEW YORK. 


O. L. RICHARD, PREZYDENT, J. H. ROSENBAUM, KASJER, 
ARNOLD KOHN, WICE-PREZYDENT, ALLEN DURANT, ASYST. KASJER, 
Czarterowany w roku 1890 na prawach Stanu New York. 
e 


Wypożyczą powozy na wesela, 
chrzciny it. d. 


Główny ofis: Filja: 
248 Graham Ave., 42 Grand st. 
BROOKI YN. N. Y. 


Salomon Cohen, 
FABRY KANT 
Rosyjskiego i Tureckiego Tytoniu, 
PAPIEROSÓW i TABAKI 
— do zażywania. — 


17 Essex St. New York. 
Ba; Dla pp. saloonistów dajemy 
znaczny rabat 488 


M. TATARINSKI, 


POLSKI AGENT 


Ubezpieczen od ognia 


I NA ŻYCIE. 


64 Chinton Sł 


New York. 


Przyjmuje depozyta i wypłaca czeki. Wypłaca procenta na specjalne de 
pozyta. — Wysyła pieniądze do Polski, Rosji, Austrji, Niemiec i Francji. 
Wystawia przekazy (drafty) do każdego większego miasta w świecie. 
Kupuje i sprzedaje zagraniczne pieniądze tak złote jak i papierowe. 
Otwarty codzienne od godz. 10 rano do 3 po poł., w Soboty i Ponie- 

działki dodatkowo od godz. 5 do 7 wieczór. 


E L EA 


Henryh Schnitzer, 
u BANK 


U Polsko-litewstkei, 


141 Wa hington St., pom. West i Greenwich Sts. New York, 


Przy Rivington St. 


Karty okrętowe (Szyfkarty) sprzedaje na wszystkie linje wprost do 
i z Europy, po cenach kompanicznych. 
Pieniądze wysyłam codziennie po najniższym kursie i w ciągu 24 dni 
dostarczam rekopis z podpisem odbierającego. 
Zagraniczne pieniądze sprzedaję bardzo tanio. 
Na wszystkie piśmienne zapytania odwrotnie odpowiadam. 
HENRYM SCHNITZER. 


VI. Odd, W. P. Kratusów w Brooklynie, N. Y. 


W Niedzielę dnia 13-ge Czerwca 1897 
odbędzie się 


Je ROCZNY PIKNIK 
=W RIDGEWOOD COLOSEUM PARKU, L. LE 


Muzyka Prof. J. Zielinskiego: 
Wstęp 25 ct. od osoby. Początek 0 godz. 1-€j po poł. 


JAN DOLNY, 


Grocernia POLSKA 


375 Oakland Si, 
Greenpoint, Brooklyn, N. Y 


Kawa,herbata, cukier zawsze w naj- 
lepszym gatunku. 


Świeże jaja, masło, ser zawsze na 
składzie. 


WANDA ŻÓŁTOWSKA, 


DYPLOMOWANA 


Udziela porady w chorobach 
kobiecych i w rozmaitych przypad- 
kach dyskretnych. 


Kary dochodzą: z Greenpoint Graham Ave., od Grand i Broadway ferry, 
Meserole kara i wszystkie elewatory przez Myrtle Ave. do Rigde- 
wood, L. I, 
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67 Catharine St., 
New York. 


Polacy i litwini..... 


Dlaczego macie udawać się do innonarodowców z kupnem 
i dzierżawą: Domów Lotów i Farm, skoro istnicje 


Polsko-Katolickie Biuro Sprzedaży Realności 


Cz, Raganowiez & Co, 


Usłużyliśmy już setkom Rodaków a więc i Wy, którzy 
macie zamiar nabyć majątek ziemski, udajcie się do nas. 


Obecnie mamy na sprzedaż, wymianę i w dzierżawę kilkadziesiąt 


DOMÓW, FARM i LOTÓW 
W OKOLICACH FABRYCZNYCH: W STANACH NEW 
YORK, NEW JERSEY, i t. d. 
na łatwe spłaty miesięczne i tygodniowe. 
całem zaufaniem a nie zawiedziecie się. Każdy Wasz grosz 
włożony stokrotnie opłaci się. 
piej jak ktokolwiek tnny. Zanim udacie się do innonarodowców 
napiszcie hub zgłoście się do nas, a będzie to tylko a Waszą 
korzyścią. Wytntjcie to ogłoszenie i zachowajcie, bo być może że 


przyda się Wam później, 


CZ Maqanowicz & Co. 
Jedyne Polsko-Katolickie Biuro Sprzedaży Realmośet, 


202 E. 23 St., 


Biuro w Passaic N. J. 81 State st. cor. Washington PI. 


Na wszelkie zapytania listowne odpowiadamy natychmiast. 


(Faw. Br Pom. K. Pilaskinti w Brooklynie. 


W Niedziele dnia 20-50 Czerwca 1897 


odbędzie sig 


17-ty Roczny Piknik 


Połączony £€ strzelaniem do tarczy. 
w Glendale Schuetzen Parku, L. I. 
POCZĄTEK 0 GODZ. l-ej P. P. 


BILET 25 CT. OD OSOBY. 


Kary dochodzą z Greenpointu, Williamsburga i od mostu Brooklyńskiego, 
Union, Flushing i Graham Aves. Z Brooklynu: Green i Gates Aves 
karę lub Elewator do Ridgewood, ze zmianą na Richmond Hill i Ja- 
maica która przechodzi koło parku. 


I. Bat. óchot, Pol. Strzelców w New Yorku. 


Pod dowodztwem majora Teodora Kornobisa. 
WRZ 


W Poniedziałek dnia 28-go Czerwca 1894 


odbędzie się 


26-17 Roczny Wielki Piknik 


Połączony ze strzelaniem do tarczy królewskiej o złote medale i inne na- 
grody oraz strzelaniem o premie dla Publiczności. 


%k W SULZER'S HARLEM RIVER PARKU œ% 


126 ulica i ?-ga Ave. w New Yorku. 
Muzyka prof. H. Wenskiego. 


LE) 


Bilet 25 ct. od osoby. i 
Pocz. o godz. 2-ej PO pof 


Do licznego udziału Szan. Publiczność zaprasza 


KOMITET. 


Udajcie się do nas z 


Budujemy też domy taniej i le- ` 


New York, N. Y, 


